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Mmi toBtejfi na Litwie.
Czego chce marsz. P iłsudski?

„W  Lelw ederre n.t now ego..,"
WARSZAWA, 21. 9. (Tel. \ \ ł .) .  

jutrzejsze pisma sanacyjne zamiesz­
czają artykuł marsz. Piłsudskiego.

Ponieważ artykuł ten nie wyszedł 
poza redakcje pism sanacyjnych, nic 
możemy go 'umicścir, bo nie mamy.

W euiug krążących pogłosek, treść 
tego artykułu jest następująca.

Artykuł po'dany jest pod tytułem 
„Gasnącemu światu“ . Rozpoczyna sie 
ten artykui od opisu wizyty marsz. 
Daszyńskiego u marsz. Piłsud|skiego 
w czerwca rh., zawiera przytem zja­
dliwe pod adresem tow . Daszyńskie­
go wycieczki. Następnie marsz. P ił­
sudski nawiązuje do konferencji jaka 
miała się odbyć z inicjatywy premj. 
Switalskiego. — Marsz. Piłsudski o- 
swiaciczvł, że na tej konferencji miał 
zabrać głos po min. Matuszewskim. ' 
Przeaewszystkiem chciał ,podtrzymać 
krytykę p Marus ew skiego co do sy­
stemu budżetowania państwa i wy­
licza jakie zmiany ćhejał wpiowadzić , 
w sposobie prow adzen.a pracy budże­
towej.

Najciekawszym może punktem te ­
go artykułu jak nas informują jest 
oświadczenie marsz. Piłsudskiego, że 
oodawna już postawił żądanie, aby 
budżet przedstawiony w tym roku 
Sejmowi bvł kopią ‘zeszłorr czueg > fea- 
dżt Sfeó aby w ten sposób unikhąć 
dyskusji budżetowej, która jak sie 
wyraża marsz. Piłsudski jest dla nie­
go  wstrętną. Wobec tego wynikałoby, 
ze mars/. Piłsudski chce żeby Sejm 
przejął tegoroczny budżet bez dy­
skusji.

Pozatem powtarza te same epitety 
pod adresem posłów co w pop-rzed- 
dnict swoich artykulach w  rodzaju 
„Fajdanitis poslinis“  itd.

W  pewnych ustęrach swego arty­
kułu, nawiązuje do tylułu. Pisze, ze 
są „śwjaty gasnące" (Waldemaras

Red.) są „wschodzące slońcaT. Te 
gasnące światy są użyte pod adresem 
posłów. Łatwo się domyśleć kogo 
miał na myśli używając wyrazu — 
,-/wschodzące słońca".

Przypomina w końcu o tern jak był 
kiedyś na przedstawieniu operetki: 
„Piękna Helena"' i najbardziej utkwi­
ła mu w -jaamięci scena, piękna 
Helena ma wsiąść na wóz bogini 
Wenery, który zajeżdża na scenę. — 
Rozlega się piękny śpiew, sławiący 
piękno bogów a jednocześnie docho­
dzą dźwięki karczemnej meiodji, we­

sołego kankanu. Kapłan kończ$ pięk­
ny śp iew  na .(cześć bogów i zaczyna 
wesoło podrygiwać nogą na nutę 
kankanu,

W  związku z tern marsz. P iłsud­
ski ułożył wiersz, który przytacza na 
korcu artykułu. »

jest to sześeiiowiersz o Częstochow (kioh 
ryińw ji. Podaliśm y przypadkowo t fUo 3 
wierszi P i ą tk o w e  dwa — brzmią: i

Wyśffiewująp sławę belgom, 
P od ry /ijąc  ...śmiesznie nogą... i r

I kończy się. następującym afonw nem ; 
,.Ze jest dhrniów dość na święcie...“

miBjscB straszliwe! Katastrofy Kopalnianej.

w KI jn i eseh (ni'daleko Secrbrnćke::), gdzie podczas eksploz j runęły w  gruz 
instyt c-e fabryczne i-kopalnia stanę.a w ogniu1 25 osób poniosło śmierć, 25

zostało zranion^ ch.
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Upadek II dyktatora.
Krwawe rządy W aldcm arasa 'sro­

motnie się skończyły. Runął w prze­
paść krzykliwy dyktator, k tóry  na te r­
rorze i gwałcie. Wparł swoją w ła­
dzę, a opanowany szałem nacjonali­
stycznej nienawiści‘ doprowadził swe 
państwo do ruiny d zmusił najlopr 
szych obywateli, że ipoza granicami 
kraju musieli schronić swoje gioWy,

Małe państewko litewskie, miało 
wszelkie waiunki rozwoju po w_\ uo- 
byciu się z carskiego zaboru, podo­
bnie jak sąsiednie Łotwa i Es ton ja, 
które sile swej budjorwy ..oparły na 
demokratycznym ustroju. Tymczasem 
Litwa dostała się w ręce niepoczytal­
nego Waldcmaras.a, który na szubie­
nicach i bagnetaeli budował swoją 
władzę.

Z Litwy też s / ły  ustawiczne wołłar 
ratunek, liczna emigracja li­

tewska t u łac * ię  m usiała na obczyźnie.
Aż jprzj^zc-dl dzień ‘sprawiedliwości. 

Gorąco już musiało być w kraju, gdy 
W aldemaras pospiesznie w.ratojał z G e­
newy do K ow na ,‘fale już się nie zdo­
łał uratować.

Nie znamyżczyrmików, które tę t ra ­
giczną. postać usunęły, nie - jest wy­
kluczone, że na jego gruzadh spiró- 
bu je“ żerować na ludzie litewskim iło­
wy kandydat na dyktatora. N iew ąt­
pliwie jednak jest to początek końca 
rządów terroru i gwałtu.

Z przewrotu politycznego często zaJ 
miast upragnionej wolności wycastają 
aferzyści, których fala zamętu chwilo- 
wó wyrzuda na powierzchnię. Ale o- 
kresy te są -zazwyczaj krótkie.

I inne kraje 'po wstrząśnieniach 
wojennych dostały się w dyktatorską 
niewolę, czemu znękane przeżyciami 
społeczeństwa nie um iały się przeciw­
stawić. Dlatego jesteśmy świadkami 
wspaniałego rozwoju demokracji w 
państwach o wysokiej kulturze po­
litycznej, w innych grasu je  jeszcze 
bonapa-rtyzm, oparty  p  'silę fizyczną. 
Lecz n i c  rozwoju 'kulturalnego, spo­
łeczeństw poWstizymar. mc zdoła, nikt

nie potrafi zatrzymać koła rozpędowe­
go d/.iejow, które toczy się nieuchron­
nie ku zupełnemu wyzwoleniu ludzi 
pracy i niesie im prawo decyzji o 
losach ludzkości.

Załamanie się dyktatury litewskiej 
jest iednym z fragmentów tego wiel­
kiego procesu. Obecnie kolej na inne 
uvktatury.

O REZ ER W Y  ZBOŻOWE.
WARSZAWA, 21. września. (A.W.). 

Kola rządowe badają sprawę utworze­
nia, w roku b ^ ż  rezc-w zbożowych. 
Istnieje tendencja,, aby ze względu na 
ciężkje warunki kredytowe nie unie- 
ruchepiiać zbyt wjelk;ch środków perń- 
stwowyph ptzy tworzeniu, rezerw zbo­
żowych.

Czy Jozef ja, ( t a l e  ki wtw i^ d aroy
Kas? cliopych, m. L w o w a , b y ł szpiegiem  austrjacRim  ?

W  wjencu1 „świetlanych** postaci, po- 
wolarnjich do iizbrowjdnia Ubezpieczeń 
społecznych, w szczególności Kas cho- 
itjyjch, obok talk „zasłużonych1* 
liński, Zakrzewski, Ocltman i S.chmal, 
widnieje jak brylant nazwisko Józejs 
Nadzieji z Rzeszowa, kióry podobnie 
jalk Ochman nigdy w wojsku nie słu­
żył, za puikownikowskłch wlaśnip., 
przewag, obozu tego stał się nielada 
ozdobą.

W  wojsku ów Nadzjeja nic służył, 
ale czasu wojny światowej peinil służ­
bę szpjega austrjackiego, co zostało 
udowodnione w procesach przez za­
przysiężonych świadków.

Rewelacyjne szczegóły tych „wieko­
pomnych zasług** dz;s i2jszego inęza o- 
patrznośiciowego sanach morainej 
zaczniemy! drukować w nasię,jiiych nu­
merach.

—o —

l Robotnicy młodociani! Towarzyszki i Towarzysze! 
Pamiętajcie o 6 października, święcfc młodzieży robotn.
KejliUon , Dzien. iź isf*  z. 23. IX. 1929.
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SPRAW A P A N A  
P O M ID O R K A .
Przed kilku dniami odwiedził mnie 

Franciszek Pomidórek, mój stary, d )- 
bry znajomy.

Słowo w słowo, Igadu gadu  i do-: 
w iedziałem się wreszcie, że Pomido- 
relc ma wielkie zmartwienie: Poka­
zało się, że wniósł temu kilka miesię­
cy podanie do jednego z urzędów i 
nic może się doczekać załatwienia.

— Nagi sobie ‘schodziłem —- mówił 
Pomidorek buty zdarłem, gardło 
wygadałem, i .ani n isz !  Nie chcą ze 
mną poprostu jgadać. Raz niema re­
ferenta, to znowu aprobant wyjechał 
na urlop, to jązef jest na konferen­
cji, lub referendarz poszedi na eme­
ryturę, a jak już nie mają żadnej 
wymówki, to zwyczajnie, fwyrzucają 
mnie za drzwi.

— Ależ co też pan wygaduje, pa­
nie Pomidorek! Teraz, 'kiedy zapro­

wadzono tysiączne obostrzenia i u- 
rzędnicy maja wyraźny nakaz jak naj-i 
szybciej i bez 'żadnych ćeremouij biu­
rokratycznych załatwiać strony-?... T e ­
raz, kiedy uproszczono tok urzędo­
wania! i 'Wprowadzono lepszą organi­
zację...

— Tak, organizacja :— prawdą, a 
Bogiem — jest!  Na organizację też 
zupełnie sic nie skarżę. Takiej or­
ganizacji nic było nawet za nieboszcz­
ki Austrji. Dawniej, to człowiek so­
bie ndgj schodził, nim się dopytał do 
odnośnego referenta i Czasem trzeba 
było; stracięą kilka tygodni, zanim się 
wyjaśniło, gdzie isię właściwie jego 
podanie zagubiło. Dziś przynajmniej, 
matny .organizację — i to d o b r ą ! 
Człowiek się nie b łąka  po koryta­
rzach^ nie musi brać aawokata, aby 
odszukać swego referenta i Ązrozu- 
mieć co io3 do niego mówi, bo na 
każdych drzwiach stoi, jak byk w y­
pisane, co do kolgo należy i co kto 
załatwia. Organizacja jes t!  Ja też się 
na to nie skarżę. Temu dwa tygodnie 
poszedłem się znowu dowiedzieć, co 
słychać z mojem podaniem. Natych­

miast znalazłem na drzwiach mego 
referenta. To było w  parterze. W 
przeciągu pięciu minut 'wypisał mi 
pan referent jakąś liczbę na kartecz­
ce i jkązal mi pojść na pierwsze pię­
tro. I tam też, dzięki napisom na 
drzwhadi, znaki/łem odnośne biuro. 
Nie trwaio nawet drugich pić mi­
nut, kiedy skierowano mnie na dru­
gie piętro, skąd wkrótce znalazłem 
się znowu naj*barterze i zostałem bez 
dłuższych ceregieli wyrzucony przez 
woźnego za drzwi. Organizacja jest 
i na to teżź się wcale mc skarżę...

— Przyznaje więc pan, panie Po- 
midorck, że stosunki się nieco popra­
wiły, choć to, co pan mi opowjadb 
w 'głowic mi pomieścić się nie może.

— Pewnie, że się poprawiły. Daw­
niej to człowiek się kilka dni na­
chodzić musiał, zanim go za drzwi 
wyrzucili, a dziś to  za kwadrans jest 
gotówwOrganizaeja i e s t ; nje przeczę...

— Więc, koniec końcem, czem pa­
nu mogę s i użyć?

— Chciałem pana prosić o inter­
wencję. Pana znają i Wiedzą, że pan 
jest pies na takie kawałki, więc ino-
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Zwrot wstecz.
To, co powiedział minister Matu­

szewski o budżecie, przejmuje wjelkim 
niepokojem. Wszystkie najbardziej 
twórcze wyadtiki państwowe mają ulec 
reduKcji, wszystko zostanie w swym 
rozwoju wstrzymane, aby tylko rów ­
nowaga budżetowa nie została za­
chwiana. Zasada, której zwyczajnie trzy 
maią się małe, ginące wioseczki niie 
może bryć stosowana w  trzydziestomi- 
Ijonowem państwie.

Pan minister smętnie |m|ówi o potr/fei- 
bie budowy szkół, meljoracji gruntów, 
budo Wyj drog, konieczności zwiększenia 
ilości wagonów —  wszystkiego tego 
Polsce potrzeba koniecznie, a !e na- 
r a z j e  inwestycje te pozostaną w sfe­
rze marzeń obywateli Polski, bo rząd1 
na to pieniędzy nie ta!

Choćby nawet niewiedziec jak ata­
kowano rząd z  tego powodu, to mi­
nister skarbu nie ustąni i „żadne ata­
ki nie zmącą mu spokoju".

Jeszcze się pokaże, jak 'do projektu1 
ministra skarbu odniesie się seim. a 
co się tyczy owego niezamąconego spo­
koju, w  'którym dics nasz szafarz skar­
bu trwać, to warto zwrócić jego uwagę 
na to, że życie samo, to ico innego, 
niż wykresy i kolumny cyfr. P-zy ta­

kiej gospodarce można ostatecznie 
trwać rok, dwa, ale co będzie dalej? 
Gdy nie będzie szkół, dzieci nie będą 
się miały gdzie uczyć, zatem analfar 
betyzm będzie się zwiększał, gdy nie 
będzje meljoracji, nędza phłoipśka bęr 
dzie się powiększała, gdy nie będźie 
wagonow, nje będzie czerń przewozić 
węgla na wschód, ludzie będą dalej 
palili drzewem, a produkcja węgla nie 
podniesie się. Ktoś obliczył, że gdyby 
mieszkańcy Polski konsumowali węgiel 
w tej ilości co zagranica, me byłoby 
potrzeby zabiegać o węglowe rynki za­
graniczne. Ale węgiel nasz nie dociera 
prawie dc powiatów wschodnich, lu­
dzie palą dfżewem jak ,,za ddwngich 
dobrych czasów" —  węgiel nie dostaje 
się w czas srogjej zimg nawet do W ar­
szawy czy Lwowa — z powodu b o ­
ku  wagonów. Mamy1 pod' tym wzglę­
dem ciężkie doświadczenie z ubiegłej 
zimyi —■ nie mniej wagonów kupować 
się nie będzie.

Budżet nesz jotyChczasowy obraca 
ca się w ramach trzech mjlja.dów. —- 
Olbrzymia su m a! Lecz na cele inwe^ 
stylcyjne pieniędzy nic było a wobec 
zagowjedzianej redukcji budżetu będze 
ich jeszcze mniej. Natomiast Ipijuszą się 
znaleźć pieniądze dla młodych enią-

lytów, na miciowę gmachów placówek 
zagranicznych i na inne jeszcze rzeqzy, 
kótrrch ze względu na groźny ołówek 
cenzorśki wolimy nie wspominać.

Nie sztuka wiązać koniec z końcem, 
nic nje tworząc, nic nie budując. Taka 
gospodarka musi doprowadzić kraj do 
upadku. Kapitały krajowe uciekają z 
Polski, by bezpiecznie spoozywlać w 
bankach zagranicznych, kapitały za­
graniczne nie spieszą się do Polski, 
jeżeli i państwo zanieba inwestycje, 
w  jaki sposób poprawi się sytuacja, 
jak zmniejszy się bezroDocie, jak 
zwiększy się siła konsumcyjna, bez któ­
rej nie m a rozwoju1 produkcji? '

A minister skąrbu nie chce wyjść z 
błędnego koła. |

|  NADESŁANE |
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada)

Prjwltna Poradnia dla matek
D ra B la n k i  Ju r im ,

b. 1< karza  Klw.ikJ rh rób dziecięcych w Paryże 
i Iiliuik’ Prof. Pirq leta we Wiedniu. 

L w ó w  — P ł .  D ą b r o w s k i e g o  1. (Róg ul.
Sienkiewicza).

I (forma-je i zgłoszenia od 2 —4 Tel. 61— 83

że pan mi [pomoże pchnąć moje p o ­
danie...

— Ależ pan mnie przecenia, panie 
P om idorek ! Moja interwencja na nic 
się panu nie (przyda. Przeciw nie, może 
zaszkodzić...

PormdoreŁ oył jednak nieustępliwy, 
Tak długo prosił, molestował, jęczał 
i mordował mnie, aż się dla święte­
go spokoju zgodziłem.

Poszliśmy razem. To znaczy: Po- 
rnidorek miał .energicznie dopoininać 
się o zała tw ienie swego podania, a 

ja miałem zaremonstrować przeciw 
temu, gdyby dzięki usprawnionej or­
ganizacji i przyspieszonemu tokowi 
urzędowania, wyrzuconą go  przed­
wcześnie za drzwi.

W znaję, że pierwszy raz w życiu 
oniemiałem ze zdziwienia, gdy znale­
źliśmy -się w  biurze referenta.

— Ach, to pan, panie Pomidorek ? 
— mówił referent, kłaniając się un i­
żenie. — Dobrze, że pan raczył się 
jeszcze raz do nas pofatygować. — 
Prawdziwie się c ie sz ę ! Przyzna pan, 
że zwłoka w  załatwieniu pańskiego 
podania nie zaszła z mej Winy. Jestem

uzależniony od mego aprobanta, któ­
rego udało mi 'się wreszcie przeko­
nać i Gziś pańska sprawa będzie za­
łatwiona. Niechże panowie raczą spo­
cząć... (

Pan Pomidorek łypnął 'triumfująco 
oc/ami wr moją istronę.

Proszę łaskaw ie zająć m ie jsca! 
— 1110wił dalej referent, falując w 
uMonadi. - Na chw'teczkę panów 
przeproszę i Skoczę do departamentu 
liależytośdowego, ho zdaje ini się, 
że uścił pan za niską opłatęTśtemplo- 
wą. Zaraz się 'przekonam i sprawę' 
będzie można w krótkiej drodze za­
łatwić. Papierosika panow ie pozw o­
lą?... i

Zapaliliśmy papierosy, a pan refe­
rent wybiegł w największym pędzie.

A co ? — mówił uradowany Pomi­
dorek. — Wiedziałem kogo brać ze 
sobą 1 Na nich potrzeba tylko takiego 
gościa z pyskiem, jak pan...

Dziękuję panu za uznanie, ale 
prawdziwie jestem zdumiony. Nigdy 
nie byłbwn przypuścił, że widok mo- 
icj osoby potrafi tak oddziałać na r e ­

ferenta.. Jestem naprawdę zdumio­
ny... ■' i i

Dalszą rozmowę przerwał nam pan 
referent, który wpadł do biura w to-i 
warzystwie drugiego urzędnika, bla­
dego, jak świeżo 'wyprane przeście­
radło1. ' ' i 1 I

— To jest pan kierownik oddziału1 
należytościowego — rzekł referent, 
przedstawiając nair \vyprane przeście­
radło. — Wynika j |« jd g o  relacji, żc 
należy się dodatkowa opłata stem­
plowa w kwocie 2 zł. 50 groszy. Czy 
zechce pan łaskawie uzupełnić ten 
drobiazg?... Gdyby pan jednak nię 
miał przy sobie drobnych, to służę 
panu. Akuratnie mam iprzy sobie stem 
nic na tę kwotę.

Nie czekając, odpowiedzi pana Po- 
midorka, pobiegł referent d i biurka 
i momentalnie nalepił brakujące stem­
ple na podlaniu. '

— Tak, teraz w porządku ! P-afr-ie- 
1'O’Sika panowie pozwolą ?... Otóż po­
danie pańskie me mogło dotrciczas 
być zafatwione ze względów meryto­
rycznych. Pozwoli więc łaskawy pan, 
że je w krótkiej drodze załatwię. Na-
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Po upsdku WaddemarłrSii.
KOWNO, 21. września. (A W). W 

okresie obecnego przesilenm cenzura na 
Litwje znowu święci tryumfu. Do ptW 
sy przedostają się tylko krótkie w!iar 
domości oficjalne. W  kołacn politycz­
nych krąży cały szereg pogłosek wia 
doimości. W  Kownie pojawił się zno­
wu b. szef sztabu generalnego -pik. 
Plechawic;us, który odoył rozmowę z 
prezydentem Smetoną.

P rzyp u szcza m y skład ga­
binetu.

KOWNO, 21. 9. i A W). Dotychczas 
nie wydano jeszcze komunikatu oficjal­
nego o przyczynach iprzesilenja F ' z y r  
czyny te nie miały charakteru wybitne 
poiit ;Cznego, lecz były raczej wynikiem 
poważnych tam w stronnictwie tautin ■ 
ninków. Skład przyszłego gabinetu bę­
dzie 'prawdopodobnie następujący: pr  - 
mjer Turbielis, min. spraw zagr. Zair-!;'1 
nias, min. s. wojsk. Mustej-kis lub ffla- 
rjalkolis, min. spraw wewn A-awłczjus, 
min. sprawicdl. Szylingas, min oświaty 
Tomaszajtis, min. koimunikacji Wile- 
kszgs. | j ; 1

Ludowcy domagają się po­
wrotu do demckracji.

KOWNO, 21. 9 (AW). Przedstawi-, 
ciele.obozu rządowego tautiuinków od­
byli wczoraj naradę z przedstawicielami 
ludowców (lautininkow). jak wyhika z 

» wczorajszych rozmów ludowcy uzależ­
niają swój udział w rząrtzie od. 1) 
przywrócenia zasad demokraąi parla­
mentarnej, a wjęc rozpisania wybojów 
do sejmu, 2) przyszły rząd będzie rzą­

dem ty-mczasovyy;nr aż do czasu ukon­
stytuowania się nowego parlamentu, 3) 
.(przeprowadzona zostanie rewizja dor 
tychczasowej -polityki zagr. Litwy, klora 
godzi poważnie w poaśtawę istnienia 
państwa litewskiego, 4) w skłaa nowe­
go ftządu' nie1 wejdzie Waldemaras. —  
jak dotychczas przedstawiciele tautinin- 
ków mają zastrzeżenia, co do żądań 
ludowców |

Waldemaras wyubfuje się 
z życia politycznugo,

KOWNO, 21. 9. (Pat.). WalaemP-us 
ośw-jadczyl -przedstawicielom prasy, że 
inicjatifwa kryzysu gabinetu była w rę­
ku p-n-zydentą republiki, który iównitż 
wziął w ten sposób całkowitą odpowie-

WARSZAWA, 21. 9. (AW.). W 
związku z listem prezesa B.B.W.R. 
puik. Sławka ma się odbyć konferen­
cja przywódców stronnictw lewico­
wych celem zajęcia stanowiska wobec 
poruszonych w tym liście sprawo jak 
sic dowiaduje Ajencja Wschodnia w 
sferach opozycyjnych panuje zdanie, 
że w konferencji proponowanej przez 
pułk. Sławka nie należy wrziąć udziały 
z powodów' zasadniczych. Wybitni po ­
słowie lewicowi zapowiadają, że ko­
munikat .jaki został wydany w tej 
sprawne będzie -umotywowmny tem, że 
zebrania przywódców klubów-' w  cza­
sie zamknięcia sesji sejmowej są

dzialność za kiryizys na siebje.
Zcpytany, czy obejmie nowe, i jakie 

stanowisko w gaoin.Cie, profesor Wal- 
domąras-'? pałą stanowCzoś-Cią odpowie­
dział, że nie będzie s'.ę w przyszłości 
zajmował żadną działalnością państwo­
wą, ani tu, ani zag:anicą Decyzja ta 
jest ostateczna.

Na 'zapylanie, co teraz Uczynić zamie­
rza, Waldemaras oświadczył, że narn- 
zie (poszukać sobie musi wolnego mie­
szkania. , i,

Strejh w kamieniołom ;cn
ZAKOOANK. 21. września. (A. W.) — 

\Vje.2oraj w kamieniołomach’ należących do 
Fundacji kórnickiej , wybylcht dgtfny  
slrejf z Iptowodu zalecania w wypła­
cie. Zaslrejkownło 210 robolników. Strejk 
przybiera coraz ostrzejszy charakter.

sprzeczne z rop’ulaminem •,sejmowym, 
WARSZAWA, 21. 9. (Tel. w l ) .  

W  odpowiedzi na list p<. Sławka za­
wierający zaproszenie klubu BB na 
konferencję prof. Rybarski prezes kl. 
Naród, nadesłał list, \ v  którym zapy­
tuje, czy wspomniana konferencja ma 
mieć charakter t. zw\ konwentu se- 
njorow-' a wuęcF zebrania przewodni 
czącyeh w’szystkHi klubów’ sejmo­
wych czy * tez konferencja przew od- 
niczących klubów’ rna nucć inny chara­
kter. W tym w’ypadku p-rof. Rybar­
ski prosi o rpoinformowanje g’o, do ia-i 
kich klubów, klub BBWR wysłał za 
proszenia.

Ozy honfePEncja płk. Sławka dejdzie do skutku?

turalnie, że przychylnie' i z całą przy­
jemnością.

Referent siadł -do oiurka, i napisał: 
zgadzam się. /

W tej chwili Wszedł do biura kor­
pulentny pan w rogm cydi okularach. 
Referent zerwał się z krzesła. W ypra­
ne prześcieradło zbladło jeszcze bar­
dziej.

— A d i,  sam fp,an nad.iadradca! — 
bełkotał referent. — W łaśnie to jest 
pan Pomidorek, którego pan nadrad- 
ca ma zaaprobować...

Pan nadnadradca podszedł uroczy­
ście ku nam i uścisnął nam ręce.

— Powitać p a n ó w ! Już się robi. 
Wyczekał się pan, panie Pomidorek, 
ale za to ma pan sprawę załatwioną 
porządnie.

Po- chwili widniał już na podaniu 
podpis pana nadradcy.

—  A teraz każ pan natychmiast akt 
zmundow-ać, przeprowadzić przez pro­
tokół i ckspedyt. a rezolucję zaraz 
w ręcztm y panu Pomidorkowi, który 
hęuzie łask iw  jeszcze Chwilę tu się 
zatrzymać — rzekł 'pan nadnadradca.

Referent i wyprane prześcieradło

w y b i e g l i ,  j a k b j ’ z p a l ą c e g o  s i ę  g o - 
mu,

— Cygara panowie palą ? — spy­
tał pan liaciradca, sadowiąc się w fo­
telu. — Polecam panom, bo dobre... 
Tak, tak! Ciężkie czasy. Wychodzę 
zawrze z tego założenia, żc nipa nos 
dla tabakiery,, ale odwrotnie, ale te­
go- moi urzędnicy jeszcze zrozumieć 
nie mogą...

Pan Pomidorek łypnął oczami w 
moją stronę po iszelmow’sku.

— Niezłe cygara! ■— zamvażyłcm.
— M ogę panu polecić. Znakomite, 

bo zagraniczne.
W biegł pan referent, a za nim ste- 

notypistka z przepisaną rezolucją.
— Zechce jeszcze pan nadnadradca 

podois.ąć. ’
Po chwili żegnaliśmy się najczulej. 

Ręce nam trzeszczały w’ stawrach, u- 
gniatanyćii w kordjalnych 'uściskach.

— Do miłego widzenia! Cjeszę*'śię, 
że mogłem panu wszystko po myślj 
załatwić. Żegnam panów ! Sługa na j­
niższy !

Pan nadnadradca odprowadził nas 
do dizwi. Referent i sfenotypistka do­

szli z nami łaż na schody, a wroźny 
na bramie stanął na baczność.

Ran Pomidorek miał łży jw yrusze­
nia w oczach i ściskał mi rękę, nie 
znajdując slow’ podzięki.

— Bóg mi pana zesła\f i ty le! Nikt 
inny, tylko Bóg! Widział pan mores, 
k{óre m u li  przed 'panem % To- się na- 
zywm mieć wpływy!...  Szast p ra s t  i 
wszystko załatwi-oue z ręki... To ro­
zumiem !

— Ostatecznie... Tro-chę się ze mną 
Lezą... Nie wiedziałem wprawdzie, 
czy aż tak 'dalece, ale tem lepiej dla 
m n ie ! — odparłem, czując jak na­
pływ dumy rozsadza mnie pod ka­
mizelką.

Bóg pokarał mnie jednak za tę 
jedną ehwi'ę pvs/alkowalości i rożbu- 
jałych ambicyj. Z zawmotnej w yso­
kości, na którą windują s ;ę ludzie o 
wielkich wplywmch, zasługach, lub 
plecach — sp-adlem w nicość...

Nie wiedziałem bowiem, że tego 
diTa stał pod urzędem, gd'zie interwe- 
ujowaiem w sprawie Pomiuorka, au­
tentyczny samochód pana ministra 
Składl<ow’skiego.
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300-iecie urodzin kr. III. 5obisshfego.
Miastc Lwów zawdzjęcza Krolowi 

Janowi Sobieskiemu obionę w *r. 1675 
przed hordami tatarskiemi. Pamiętna ta 
i zwjytięśka t>itwa miała (micjscle na sto­
kach Wysokiego Zamku i Zniesienia..

Sentyment, jaki żywją Lwowianie dla 
króla jana Iii-go, przetrwał wieki. — 
Uważano go bowiem jako swego bli­
skiego, gdyż urodzjł się niedaleko Lwót 
wa, w Oleszn, wychował się W1 Żółkwi, 
a często przebywał we Lwowie, gdzie 
posiadał włesną kamień'cę, [którą nabyło

miasto i przemieniło na fnjuzeum jego 
imienia.

Dziś w niedzielę obchodzi miasto u- 
rocziyście jitccznicę urodzin pwego obrork- 
cyli Pięknie udekorowano pomnik króla 

•Sobieskiego na Wałach Hetmansidch, 
oraz sąsiednie kamienice.

W  programie dzisiejszej ui:oczyStośc; 
przewidziane jest otwarcie Muzeum Hi­
storycznego w „Czarnej Kamienicy" w 
Rynku. , i

P rab lei ri«zbroienia przelewaniem z piiziego \  próżne.
PARYŻ, 21. 9. (AW.). Zagadka 

rozbrojenia rozosta je  nadal nieroz­
wiązaną. Każdy uznaje zbrojenia in­
nych za przedwczesne lub zbyteczne 
i ośuiaucza zarazem, że jego własne 
zbrojenia są konieczne i muszą pozo­
stać nietknięte. Tak prowadzone roz­
mowy mogą pom vać bardzo długo. 
Zdaniem francuskim koł politycznych 
Francja uczyniła bardzo wiele dla 
sprawy rozbrojenia a mianow icie 
zmniejszyła swą armję i skróciła czas 
służby wojskowej.

Przed rozwiiizaittetn parlamentu
m* Ciecnusltowacji.

PRAGA, 21. 9. (AW.). Cała prasa 
czechosłowacka podnosi, że położe­
nie wcwnętrzno-polityczne w kraju 
jest obecnie krytyczne. P raw dopodo­
bnie już w dn. 29 bm. rozwiązany zo­
stanie parlament, a nowe wybory o d ­
będą się w' październiku. Nowy par­
lament już w dn. 1 stycznia załatwi 
budżet.

W ykryci* organizacji szpiegawsk.
w Rosji.

I .LX  iX ( 11iAI) 21 w rześn ia . (A. W .) — 
W y k ry to  Ui n o w ą  0 % a n i2aeję szyde- 

gov -k ą , k ló rą  w ydał so w ie to m  n ie ja k i 
NcJii ler. B yt on  w j s ła n y  rzek o m o  d o  Le­
n in g rad u  lyrzez pjiezesn te j o rg . gen . G ra- 
s e n a p p a  z G d ań sk a , z p o lecen iem  z o r­
g a n iz o w a n ia  a k tó w  te rro ry  sty czn y ch

Schiller odbył szereg podróży do Polski, 
Łotwy i Kstonji. Podrożę jego ipblegały na 
załatwianju (przemycania brani i mOjtoirjh1- 
łów wybuchowych do Rosji. Pozatem .pieł- 
mte on miał f nakleję kur jera szpiegów 
1‘olski, Litwy i Lslonji działających w 
Rosji.

BIAŁORUSINI TROSZCZĄ SIĘ O KO- 
LONJE DLA POLSKI

WILNO, 21. 9. fAW). Zarząa Głów 
wny białuruslk. tow. „Proświta1 uchwa­
lił rezolucję, zwracającą się do pządU 
polskiego, abp poczynił starania na fo­
rum Ligi Narodów, aog Polsce przyzna­
no część kolonij niemieckich. Świadczy 
to, iz Białorusini interesują się c o -az 
barazjej sprawami Polski.

LONDYN. 21. 9. (AW.). Jak sły­
chać rząd angielski zaproponował rzą­
dowi japońskiemu rozpoczęcie roko­
wań w sprawie zbrojeń morskich -— 
Z Tokio donoszą, że Japonja przyjęła 
zaproszenie i poleciła kontynuować 
rokowania w tej sprawne swemu am­
basadorowi w Londynie.

Kronika polityczna.
WARSZAWA; Doradca linansówy Ranku 

Polskiego p. Dewey złożvł dziś wdzytę 
pożegnalną kierownikowi Alin. Skarbu p. 
Matu^jewsjCie.mu1. ' P Dewey opuszcza w 
: liedzielę, 22. b. in. w jjjjołudfu&WarSZawę, 
i Uuaje się do 1 rancji.

Vy AHSZAW A. Wyszoruj w gmachu Alin. 
Rolnictwa, min. Niezabytnwski odbył kon­
ferencję z min Skłimkowskim. Omawia­
no kwcstję polityki zbożowej.

WARSZAWA. Przybyły w dniu wczoraj­
szym do W a rs tw y  [minister sjp|raw .zagrani­
cznych Zaleski, objął dziś urzędowanie

BU.KARF.S/T. P. Jerzy Creliano, iiowo- 
minnownny minister ęjółiiomoeny Rumińiji 
W' Polsce iprzyby wa do Wiamzawy 21 b. m.

Z h»iu t ze ftrt Jb.
Kionlka telegraficzna.

WARSZAW A. 22 i 23. b. m. odbędzie 
sie w Poznaniu Ipod protektoratem pp. 
ministrów Sipraw W.cwn. i Skajijbu i O- 
jgólno Krajowy Zjazd Komunalnych Kas 
Oszczędności W  programie przewidziane 
są dwa referaty pp. prof. Uhmy ze Lw o­
wa i dra Windakiewioza.

WL.RSZ\ViLA. Dziś? wyruszyła z W ar­
szawy wycieczka weteranów' do Poznania 
lift u-ządzane buli jutro ^Święto wetera­
nów' l<S(i,J r.-‘ V. wYpieczce bierze udział 
30 weteranów z YRiirszawW z  (wicejpirezcf/ent 
swoim Jpj. slrzałeclkim nr czele;- 7 z oko- 
lipznyeh miejscowości, oraz 3 kobiety we- 
teranki.

HAGA. Z Balawji donoszą, że wczoraj 
■Ipppoludnih' Wulkan Krakalau wznowił 
swą działalność. Odczuto szereg silnych 
wstrząsów' podziemnych, po których na- 
sląpiły wybuchy lawy do wysokości 150

MOSKWA. Na Białorusi sow. zakoń­
czono pierwszą część wuelkieh jesiennych 
manewrów armii czerwonej. M. in. Iplrze- 
ipirow udzono alak eskadry powietrznej n ay  
twierdzę w Bobru jskir. W  związku z m a­
newrami władze ogłosiły Iptróbną mobili­
zację szewców i krawców', których zali­
czona do personalu polowych Warsztatów 
wojskowych. i i

Wyroh u/ proc. o nadużycia wojsk.
TORUŃ, .21. 9. (AW.). Zakończył 

się tu 14-dniowy proces o nadużycia 
wytoczony 3 oficerom i chorążemu. 
Płk. Brzcza-Brzezina zasądzony po­
stał na 1 rok więzienia i Wydalenie 
z korp. ofic. Mjr. Suchodolski na 6 
miesięcy więzjema i wydalenie z kor­
pusu ofic., kpt. Mostek i chor. Swrie- 
tlik na 3 dni aresztu domowego.

Kto wygrał ?
V? ARSZ.1 V A 21. września. (P a t)  Dziś 

dnia 21 września, w 13-tym dniu ciągnie­
nia 19-lej P. P. L. K pbdty wygtrane na 
następujące n ry :. .15:030 z ł . 'n a  liry 12021 
i 1)1(582,. JO.OilO i,zł. na nr. 123201, 5.000 
zł. na nr. 5311.

Krwawe rozruchy włościańskie
n a  U k r a in i e  s o w ie c k i ie j .

RlWARKSZT. 21. wrześnJfc. (PalA L u­
dność rum uńska, zamieszkała na brze­
giem Dniestru, była w oslalnich uniach 
świadkiem rozruchów ludności ukraińskiej 
Rozruchy były skierowane przeciwko 
władzy sow i,ep!k*iej która .chciała przepro­
wadzić rekwizycję zboża. W  tłumieniul roz­

ruchów rząd posługiwał $ię. karabinam i 
maszynowymi i kawalcrją. j _ p ,

„Rador" otrzymał wiadomość, która pn- 
Iw ieniza informacje, że na U krainie doszło 
do krwawych walk między ludhością a 
wojskiem.

tt anrzouaeeasaatfCMKMS

Niesłychanie śmiały napad piratów
na staiek japoński.

1IONR KONG. 21. września. (Pat.) Pan 
rowie.c. japońswi Delimaru, który "ff-.  dniu1 
wczorajszym opuścił Swatów z '143 pasa­
żerami jeł ihskinii, zastał nup»dniętv przez 
pjiratów Na sygnał dany o godz. 3.13, trzy- 
nusiu fphsnżerów uzbrojonych w rewolwe­
ry zdaiakownło niespodziewanie załogę. 
Kiorowani przez kobietę, trzymająca w o- 
bu rękach .rewolwei-y; wźphdli na 'pokład'

zabija jąy. Irzech sltażników chińczyków', i 
Druga grułpa zaatakownki oddział inja- 

szynowy. Załoga została zmuszona do skie- 
Cov .uii.i slatku dó zatoki Rias, gdzie wszv- 
si5vfc.li jisasaż^rów pobito i ograbiono. Ł u ­
pem korsarzy siało się -kilka tysięcy do­
larów'. Pozatem pięciu zamożniejszych 
Chińczyków zostało .jttorwanych, w nadziei 
uzyskania okupu. , j
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Pożar 
kapituły 

kościoła 
w Berlinie

Tajemnice budżetowe Mussoliniego
W  ostatnim numerze gntyfaszystow 

skicgo pisma „I ta lia"  (oświetla tow. 
Filip Turatti, przywódca proletarjatu 
włoskiego — budżety państwa w ło­
skiego. Z uw ag tow. Turattiego wy­
nika niezbicie, że budżet samodziehż- 
cy z łaski ‘kapitału jest tak sporzą­
dzony, iż 1.200 .niljonow (! )  ‘gdzieś 
się gubi. W arto  przytoczyć parę cyfr 
aby uwidocznić, na jakich podstawach 
oparty jest faszyzm. ;

W budżecie min. spr. wojsk. 34 mi i 
ljonów na ewentualne 1 wydatki, 
780.000 lirów na „premje za spe­
cjalną pilność", przez co rozumie się 
szpiegostwo. W min. spr. wewn. 4 
i pół miljonów na propagandę w za­
granicznej prasie, 3 miljony na taj­
ną służbę, '2 i 'pół .niljoua na tajną

akcję policji, yap.potem znowu spe­
cjalne fundusze dlia (zagranicy i dla 
inwigilacji. Rząd faszystowski rozpo­
rządza kwotą ponad 200 miljonów 
lirów na szpiegostwo} i korrumpowa- 
nie prasy zagranicznej.

Wszystkie powyższe pozycje są 
tak umieszczone, że trudno do nich 
d o jść ; dopiero szczegółowe 'badania 
doprowadzają do. jaskrawych' rezul­
tatów. ~ f

Miliony, ściągane z krwawicy lu­
du włoskiego, idą na propagandę fa­
szyzmu, szpiegostwo i policję.

Sprzedaż uliczna
artykułów żywności
G zy zarządzenie to wejdzie 

w życie ?
Min. Spraw Wewnelrzn ;ph -ezoslaio 

okólni do Wojewodów w sprawie u- 
licznej sprzedaziy1 artykułów żywności.

Wobec nesjlenia duru brzusznego i 
celem zapobieżenia szerzeniu się epi- 
d mji z powomi nieh-jlgjcrcznego spo­
sobu sprzedaży artykułów żywności, 
Minisi. poleca zarządzić co następuje:

Ze  sprzedaży ulicznej wyłączone ma­
ją być cuk jarki pojeciynczo nie obwi­
nięte w  papier. Przy sp-zedaży na u- 
hcach, targach, na iirynKach, w  st a- 
ganaich, . budkach, wyroby cukiernicze, 
piocziijWo, muszą być umieszczone pod 
‘szkłem. Owoce muszą pozostawać pod 
przykryciem z czystej 'gazy muślino­
wa}- Sprzedaż lc„ów ma się odbywać 
vv sposób, zabezpieczającj produkty 
przed zanieczyszczeniem.

Na podstaw je tych wskazówek Sta­
rostowi" mają wydać zarządzenia, pod 
-karą grzywny do 1.000 zł., lub aresz­
tu1 do 3 miesięcy, albo obu tych kar 
łącznia, niezależnie od konfiskaty; Ipj*ze 1 
miotów. Konfiskata może być (orzeczona 
bez innych kąr.

Nareszcie może zarządzenie to osiąg­
nie jalkiś skutek —  bo to, co dotych­
czas ipod ty(m wzgięTem obse-rwujcjmly 
we Lwowie, urąga najprymitywniejszym 
pojęciem o warunkach sanitarnych i 
bygjenie.

Niestety;, dotychczas urząd fizyKacki 
nie: wjdzial, nie miat ochoty - zobaczyć, 
jak wygląda sprzedaż owoców, cia­
stek i cukierków po lwowskich b i t ­
kach i straganach, osypywanych pyłem 
ulicznym, upstrzonych rojami |in;uch, oo- 
mecywanych brudnemj rękaimji sprzer 
dających i kupujących.

Zwłoki Lelewela 
wracają do kraju.
WARSZAWA, 21. września. (A.W.). 

W  dn 9- paźdzjtrnjka Wilno obcho­
dzie będzie uroczystości z okazji 350 
rocznicy założenia uniwersytetu wileń­
skiego. Uroczystości te związano z ce­
remoniałem sprowadzenia z Fpancji j ro  
chów męża wielkich zasług narodo­
wych. ś. p. Joachima Lelewela, b. 
ucznia i b. profesura uniwersytetu wi­
leńskiego. Trumna z prochami Lele­
wela sprowadzona została oo Polski 
drogą morską P “zybycje okrętu dó 
Gdyni spodzjewane jest w dniu dzi­
siejszym. poczem prochy w osobnymi 
wagonie przewiezione będą przez W a r­
szawę do Wilna.

Święto młodzieży robotniczej.
W myśl 'uchwały M iędzynarodów­

ki Robotniczej obchodzi młodociany 
proletarjat co roku hroczyście azień 
6 października.

W  roku tym, jak i iw latach ubie­
głych młodzież robotnicza na całym 
świecie manifestować będzie w pief"wh 
szym  rzędzie sw oją  1solidarność z  ru- 
r-hem robotniczym .

W  specjalnie ciężkich warunkach 
żyje młodociany proletarjusz \v  dzi­
siejszym ustroju, od wczesnej m ło­
dości wprzągnięty do ciężkiej pracy, 
ulega najstraszliwszemu Jwyzyskowi M 
tym samym czasie, kiedy młodzież 
burżuazyjna- może swobodnie odda­
wać się n au ce ; tego najcenniejszego 
skarbu pozbawiony jest młody robot­
nik. Sytuacja młodzieży pracującej 
jest jeszcze dlatego tak ciężka, że 
nawet to szczupłe i niedostateczne

ustawodawstwo ochronne, nie jes t  w 
zupełności wykonywane a młodzież 
sama nie ma :sjły dla należytej o b ro ­
ny swoich praw. Toteż konieczno­
ścią w ruchu klasowym stało się o r ­
ganizowanie młodocianego proletarja­
tu ; placówki, które wzięły na siebie 
to zadanie, mają w  pierwszym rzę­
dzie wychować młodzież \v duchu i 
i ideologu socjalistycznej, a dalej ma 
jrganizacja młodzieży na celu. obok 
całegoi szeregu zadań kulturalno -Oo 
światowych, obronę in teresów  zagro­
dow ych m łodego robotnika.

W  roku tym przypada 5-letnia ro­
cznica ustanowienia 6 października, 
jako święta młodzieży robotniczej — 
musi ono więc wykazać, że cała m ło­
dzież robotnicza jest w  obozie Socja­
lizmu !

<3» 1

/
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G e n j a l n y  r e ż y s e r  
W.  P U D O W K I W
zrealizował d r a m a t  

Hr.  L t f  ■' T O Ł S T O J A
ŻYW Y TRU P

Gdy 'korespondent wyraził wątpli­
wość, czsf może to wszystko dokonać 
się bez walkj, otrzymał następującą oa-
ppw i-edź:

„Nie spoJzicwemij się zbyt wielkiego 
oporu1, ydgź w tu-m wypadku jprzelew 
krwi bgfcy nieunikniony, jeśli jednak 
Wi-Ged p. móvt-i nam pcisłuszenstwa, -  
wygłodzimy go. —  Chłopi nienawidzą 
czerwonego Wiednia. Gdyby nam się 
uda’-o w iciąju zimy pochodami naszym/ 
i przemówieniami sprowokować tajar- 
ksistów, do wijstąpjema, sprawa nasza 
LiyŁalby wygrana, wtenczas oowiem mo- 
g ib śmy liczyć na j; o oariOie pLego świa­
ta (?!) w walce z czerwonymi11.

lak taszyśc austrjaccy
chcą z d o b ić  W iedeń.

W  sferach zbliżonych do nacjonali­
stycznej Łojowej orgenizacJ^Kernwehr" 
w dalszym ciągu słychać głosy, 'ptiopią- 
gu,ące Itojowie metody walki z ..lęzprwo- 
tjijjn“ Wjedniem. Tak na, rzyk.a i jedno 
z ni mi tek eh p'sm preskicli przyniosło 
w tych dnicich wiajcmość, pochodzącą, 
z kół austriackich „hejmwehro wiców", 
która głosi, że bojówki „Heimwehrjl" w 
Odpowiedniej chwili w ciągu jeaPej no­
cy zajmą Wjćdeń, a później i icalą -Au- 
stiję. Wiadomości tej jednak pjikt|w AuL 
sfrjj nje przy, isuje pow ażniejszego zna­
czenia.

Daleko więasze zainteresowane wy­
wołał natemiast wstępny- artykuł wiek? 
deńs dej klerykalnej „Reichpost'1, które­
go autor zupełnie jawnie propaguje mie- 
tooy skrajnie prawicowych „heimweh- 
rowców“. Tak więc zaleca wspomniany 
dziennik, by parłememt austrjacki p rze­
niesiono czasowo do Kremsu, gdzie po­
zostawałby tak długo, uopóki nie zli­
kwidowany zostanie „stan nadzwyczaj­
ny" w Wjednju. Nie trzeba chyba spe 
Cjainie zaznaczać, że projektowane we 
wspomnianym artykule phoćby nawet 
czasowe zdegradowanie stoimy napot­
kałoby na stanowczy opór w społeczeń­
stwie wiedeńśkiem.

Jeden z pnew ó, ifow „HeimweImj’‘ w 
rozmówić z korespondentem czesnego
pjsma„,Lidove Noy.ny" nakreślą nasię ■ 
puącg ofcraz zdobycia Wiednia przez 
heimwehrowców:

„Akcję swoją rozpoczniemy w mar­
cu. Pewnej nocy zmusimy rząo do ustą­
pienia. Tejsamej nocy5 wojsko,poiicja i 
żanoaim era złoży w ręce nowego rzą- 
uu przysięgę na nową konstytucję. —
Przewódcy socjalistów zostaną natych­
miast aresztowani, wszystkie budynki 
publiczne, dworce i brije kolejowe ob­
sadzimy wojskjem. Ludność Wiednia, 
zbudziwszy się rano, ujrzy wszęć|zis 
płakały z  ogłoszeniem stanu wyjątko­
wego". ! j

PRZYWÓDCA FASZYSTÓW AU 
STRJACKICH.

dr. Steirile, który przy pomocy zbrojnej 
orgOiiizacj rc akcyjnej, Heimwehrg. dąży 
do !w|yiwo!ania wojny dcpiowcj w  Austrji

Pocztmistrzyni i dyktator.
Signorina Rcsetta Ravaneili liczy 20 

wiosen i do niedawna była nrzędj- 
ni.czką w głównym urzędzje poczto­
wym w Rzymie. Biedne uziewczątko 
nie przepuszczało zapewne nigdy, że 
nazwjSAO jej będzie figurowało po ga*- 
zriąch, że osobą jej będzje się zaj­
mowała t. zw. opinja publiczna. A 
stało się z następujących przyczyn.

Panna Rcsetta była zóyt ciekawa. 
Aiąrzy.a o tępi, żeDy dyktatora Włoch 
u,nać kiedyś własnami oczyma, a po­
nieważ taka onazja się nie nadaizoła, 
panna Rosetta chciała się zadowolić 
choćby1 przeczytaniem listów pisanych 
do Mussolinjego. I popełniła, istotnie 
wjelką niedyskrecję, nąruszyła taje;m[- 
nicę listową, bo otworzyła dwa listy, 
jeden zaadresowany do dyktatora a 
drugi rio jego żony'.

Gdy sprawa wyszła na jaw, z po­
czątku dopatrywano się w Lm sprzy- 
siężenja. W  celu wyszukania sprawcy 
została zmobilizowana policja Krymi­
nalna. która schwytała pannę Rosettę 
na gorącym oczyndu otwierania t ze- 
ciego listu do dyktatora. Oczywiście

Lzy zarząd  basy  Chorych w  Krośnie bąozca rozw iązan y?
WyipędKi behesowskie robią wszyst- j 

ko, aby zarząd Kasy chorych w  Kro- | 
śnie został rozwiązany. Wysyła się do­
niesienia do Lwowa, na obecny1 za­
rząd, rzuca się oszczerstwa.

Na skutek tych oszczerczych donie­
sień ociby i a się w Kasie krośnieiisKiej 
lustracja, przep owadzana p(rzez dele­
gata Urzędu Lbezpieczen i Związku 
Kas. Lustracja ta dowodnie wykazaia, 
że wszystkie doniesienia na zarząd i 
dyrektora Kasy są oszczercze i kłamr

ii we, że gospodarka jest wzrowa. Na­
wet w starostwie lustratorom oświad­
czono, że władze administracyjne nie 
podnoszą żadnych zarzutów przeciw 
kierownictwu Kasy.

Informacje powyższe czerpiemy z  
najbardziej autop/latywnego źrodia

Mimo takjego dussonałego stanu go­
spodarki w tej Kasie, lwowski Urząd’ 
Ubezpieczeń chce usunąć Zarząd, ibo 
ikandydat na komisarza czeka na poj- 
sadę...

zosta'a m sztow ana , pcczem nastąpiło 
przesłuchanie u sędziego śledczego 
który —  nie mógł powstrzymać się od 
śmiechu. Młoda grzesznica zeznała 
wśród łez, że jedynym powodem jej, 
czynu była —  miłość: Zakocha/a się 
śmiertelnie w Mnssolintin. Ponieważ 
głupja dzjewczyna otwierając prywatne 
listy dyktatora nje dotarła ani nie pró­
bowała dotrzeć do „tajemnie paiistwor 
w'y|cł. otrzymała stosunkowo niską karę. 
Sześć miesięcy więzienia. Wyrok stał 
się prawomocny.

Leicz teraz nastąpiło coś zupełnie 
nLoczekjwanego. Mussolini wydał na­
kaz i Rosetta została ułaskawiona. 
Uzasadnienie: Właśc.wym motywami
zbrodniczego czynu była" „ludzka sła­
bość'. i

Bądź co bądź Mussolinj, który gnęoi 
wszelką mj'śl niezależną umie dbać o 
popularność tłumów. Uwolnił naiwne 
dziewczątko, a pisma faszystowskie 
rozpływają się nad „szlachetnością" 
dyktatora, na ktorego sumjeniu ciąży 
męczeństwo, ci irpienie i „miierc wąelu 
ludzi.

Sam obójstw a urzędniczki
WOjSHOWCj.

(y) W  Starem Zniesieniu w realności 
poa 1 34, mjcszkala Zofja Dziubajowa, 
iicząca 34 lat, urzędniczka wojskowa, 
wraz z matką, będącą na jej utrzyma­
niu.

Wczoraj o świcie 'popełniła ona sa 
mobojStwo przez powieszenie. Powo­
dem targnięcia się na zypie, było o- 
pu szczenię jej przez męża, oraz kłopoty 
materjalne.
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Ż yce Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

(Telef. od naszego korespondenta*).

Sta sic agituje.
Rządy komisarskie w Kasach chorych 

zalpoczęte; pod hasłem wałki z  „partyjr 
nictwem", rozpoczęły akcję organizo­
wania BBS. Przemalowuje się na gwałt 
'pracowników Kasj'. W Kasie Chorych 
w Drohob ,czu; do tego pirzemalowywą- 
nia na kolor BBS użyło specjalnego 
malarza Fellera; a że to indywiduum 
giętkie w kairkb, nagiął się Ido wszelkich 
rozkazów Komisarza, oczywista za ce­
nę stanowiska referenta personalnego 
Z tej wysokości Feller może skutecznie 
wy wierać nacisk na opornych i gl ożbą 
odebrania pracy powiększać g-ono BBS 
Cała praca tego referenta frakcyjnego 
polega na wyłudzaniu podpisów na de­
klaracjach BBS i zbieraniu datków' na 
wyjazd do Warszawy. Czyżby,syn F e l­
lera, prowokatora BBS na terenie W ar­
szawy, jeźdz;ł do ojca po i ady i wska ■ 
zówki?

Oto wajka z „party-jnictwem1'.

Sukcssy mrzenia
w Elraźnicy.

Tustano wice, wskutek zawodnienia 
terenów) nierozważnemi wierceniami w

Znany, ogólnie „prezes" „od siedm*u 
boleści" Staszyszyn, tak haniebnie wy­
zyskuje numerowych na dworcu kolejo­
wym, Że czap najwyższy, |by pianem tyjmi 
zajęły; się powołane czynniki. Ze swej 
stronyi dostarczymy nader obfitego ma- 
terjału, dobitnie charakteryzującego te­
go pana. Ty mc z asem podajejmy garść 
uwag dostatecznie go dyskredutujących,

Otoż ów1 Staszyszyn wnrew obowią­
zującej ustawie o czasie pracy, zatru 
dnia numerowych po uciążliwej pracy, 
jeszcze w wolnym icn pzasie po 6— 8 
goozin, biorąc i za to ustanowiony na- 
racz w kwocie 40 groszy. Uprania o- 
chronne, które prywatnie kosztowały w 
sklepach 6 zł., sprzedawał im po 12 
zł. Prócz tego iprzy|musowo zdobił ze 
wszystkich członków T-wa emerytów, 
choć sa tam pracownicy1 i po 24 lat 
życia liczący, gdzie znowu płacić muszą 
40 yr. miesięcznie. Z lokalu przydzielo­
nego ptu na dworcu, zrooił istną szu- 
lernię, gdyż całymi wieezprami grywa 
tćifn pe swymi ladherentąmii w  Ikarty, po- 
pija pjwo, a nawet dla wygody używa 
w jadro za ustęp.

.Czas doprawdu najwyższy położyć

centrum przemys'u naftowego, ustąpiło 
miejsce na,-rzecz JWraźnićy, gdzie w o- 
statnich czasach „Limanowa" c tw ada 
pr/.y wierceniu otworu „Petain" nowe 
horyzonty d :a przemysłu naftowego. — 
Dowjercenie w tgim otworze roponoś- 
nych obszarów, było przynętą uo dal­
szych wierceń

Nie tylko „Limanowa" miała szczęście 
dostać oltfizcjmią samoczynną produkcję?!'

Koncern „M.alopolska-P,remje,‘“ rów­
nież wiercił w Mraźnicy otwór „Fanto- 
Horocilyszcze". Otwór ten, osiągając 
1.418 mtr., dal wczoraj -niespodzianą 
samoczynną p-rodukcję topy.

N,e zdołano jeszcze ustalić cyfry wy­
dajności. Z tymczasowych pomiarów u- 
stalono, że otwór wyprodukuje 10 wa­
gonów ropy na doDę i zaórą 15 m fts  
sześć. gazu. Ropa jest (czystą, ciężaru 
gatunkowego nie zdołano jeszcze usta­
lić. >-

— o —
Ksumifijkłt 

WF. WTOREK, 21. b. ni. odbędzie się, 
lIcourci-ciK j;i dc-kralów robotniczych kon- 

iceriiH ..Małopolhioi — lT ein iw r 
w Domu Ludowym, o godż. G-tcj wieczo­
rem. , •,

kres tej moralnej zgniliźnie. Domagajmy 
się tego stanowczo i nie ustąpimy, aż 
właściwe czynniki odpowiędhio wyko­
rzystają dostarczony przez nas materjał, 
w1 stosunku do p. Staszyszyn a.

Z. Z. T.

Piętnujemy!
W parowozowni ikołomyjskiej jest 

naganiaczem niejaki Unicki, który' nie 
wierząc sajm sonie, że takie stanowisko 
mu „spadło"; omal że do pługa nie za- 
p-rząga robotników, posługując się szy­
kanami i jrepresjami. i i :

Tento „ananas1 pozwala sonie do­
puszczać się nawet pospolitych nadużyć 
służbowych, —  zatrudniając opłacanych 
przez kolej! 'robotników, u siebie p'-yl- 
watnie w domu.

Otoż odważył się onegdaj w okresie 
„sanąci;1 moralnej i stonowanych osz- 
częanosci, zatrudniać jednego .robotnika 
kolejowego (przyj stawianiu (płotu, a. taru- 
giego przy murowaniu pod' tenże pod­
murówki- Jesteśmy pewni, że toleran­
cyjny dla swych „maluczkich' prezes 
Wiktor, przebaczy mu1 to, ;lecz . togo 
rodzaju' metody piętnujemy, stając |W' o- 
bronie poniewieranej praworządności.

Kronika Stanisławowska
KT!\T>ZTTŻE. Riita Sdiyfry ze Stani­

sławowa, doniosła o kradzieży bielizny i 
garderoby, wari. fiO zł. z niezamkniętego 
miesźkania, (ptodSczas jej nieobecności

Iwan Fadiu-iu z W ciosowa, pbw Nacl- 
wórnaj doniósł o kradzieży 1 konia wari. 
900 zł. na 'jegio sźkodę, oraz na szkodę .lana 
Tryiczyńskiego również z W ołosowa iphrę 
'koni wari. lfrOO zł. ookonanc.j w ,noey z 17 
na .18.. b. m.

Wc-iiz Lea, ze Stanisławowa, zgłosiła o 
kradzićży jednego zegarka męskiego, i je­
dnego damskiego, wart. 72 doi. z zam­
kniętego mieszkania, za Pomocą włamania.

TO /A R. Dnia 1!). b. m o godz. 11. 
powstał jiożar w składzie jaj Majera Sin- 
gera, prży ul. Rogowskiego -1. wskutek 
czego spiiiliło się kilkadziesiąt skrzvn z 
jajami.

Przyczyną pożaru było krótkie spięcie 
w [przewódach elektrycznych. Straż pożar­
na oigień nalydimifisl zlokalizowała. Szko­
da wwrządzonn, wedle Jpodania poszkodo­
wanego, wynosi okołohJOOO doi.

Zwycięski strejk.
Oq ri'woch tygodni robotnicy fabryki 

Perkinsa w  Stryju, stali w walce st-cj- 
kowej o pop,rawę swego bytu Dyrekcja 
fan rąk i nje uwzględniła słusznych ich 
żąuań, lecz ogiosiła lokaut.

Lecz solidarność zorganizowanych w 
Związku klasowym metalowców zwy­
ciężyła.

Na odbytych pertraktacjach dnia 19. 
b. m. na propozycję sekreta“za okręgo­
wego tow. Bujakowskiego i pod napo- 
rem delegatów robotniczych dy-ekcja 
żgodzjła się na następujące warunki'

Wszyscy robotnicy z dniem 20. b. m. 
wracają do pracy z wyjątkiem i_obotni- 
ków kuźniowych, a to z ipowodu bra­
ku za)mówień dla tego oddziału; nato­
miast dyrekcja będzie dja tych robotni­
ków udzieiała zaliczki ,30 tjydzień w wy­
sokości 7-ciniow'ego zatóbku aż do pod1- 
jęcia przez nich pracy;, ktoya to zaliczka 
będzie im później ściągana w wyso1- 
koścj 25 proc. ich ogólnego zarobku.

Wszyści) robotnicy otrzymują pod wąż 
kę, która będzie ustalona przez specjal­
ną 'Komisję.

Organizacja metalowców na terenie 
Stryja jest mioda, bo zaieawie istnieje 

od 7-miu mjtstęoy,, lecz ich wyirwalosć 
i solidarność może być wzorem dla 
drugich, roDotmcj sfryjscy nie ulękli się 
ani lok&utu, ani szykan

W  tym wypadku najfatalniejszą rolę 
odegrał Inspektor Pracy Inż. Sulkowski 
który się raczej naaaje na nagan lacki 
kapitalistycznego, aniżeli na inspdktora 
pracy.

Pan inspektor SulKowski zamiast za­
jąć role pośrednika jako urzędnik do 
tego powołany, to zajął stanowisko 
stronnicze, broniąc kapitalistą.

Sirejk metalowców stryjskich niech 
będzie nauczką dla innych kapitalistów, 
że nie wolno im na przyszłość igrać 
z  ogniem.

W iadomości ze Stanisław ow a.
(Telef. od nasz korespondenta).

Ukrócić „ p re z e s a 1.12171214
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W ielk?  ma
lwowskich

Wczoraj popołudniu o godz. 3-ej 
u sali Sokola II | rzy ul. Kętrzyńskie­
go, odbyło się wielkie zgromadzenie 
lwowskidi kolejarzy*..

O dużem zainteresowaniu rzesz ko-, 
lejarskicń świadczyła wypełniona po 
brzegi sala słuchaczy pragnących u- 
s-.yszeć ico się 'dzisiaj w if,ańtstwie łjzde^ 
je. — Zagaił tow. T alarek, przewo­
dniczącym jednogłośnie obrano tow. 
Ursela, poczem zabrał Igłos tow. pos. 
Mieczysiaw M ajtek  z Krakowa czło­
nek Zarządu Głównego ZZK., Mówca 
vi dosadnych słowach 'zilustrował dzi­
siejszą sytuację w państwie . tragi­
czne położenie klasy pracującej. Dał 
przegląd po lity kijjjaką Uprawialyyrze- 
dy przedmajoWe i uprawiają poma- 
jowe Polityka streszczała i streszcza 
się w po] ieraniu kapitalistów > ob­
szarników przeciw interesom warstw' 
pracujących. Mówca doszedł wreszcie 
go omawiania sprawy postawienia 
ministra Czechowicza przed T rybu­
nałem Stanu — tu jednak zaszedł 
charakterystyczny dla naszych stosun­
ków wypadek.

O to delegat Starostwa grodzkiego 
człowiek bardzo* młody i m a’o wido­
cznie doświadczony,

r o z w ią z a ł  bez  u p o m n ie n ia  z g r o ­
m a d ze n ie .

Wobec takiego!1's tanu  rzeczy prze­
wodniczący tow, Ursei musiał zgro- 
madzeniejjrozwiązać, zebrani opuścili 
salę w podniosłym nastroju z „Czer­
wonym Sztandarem" na ustach.

Na godzinę 4f30 zwołano poufne 
zebranie partyjne za zaproszeniami. 
Do sali ZZK przy u!. Gródeckiej 69 
przybyła ogromna ilość kolejarzy. — 
Duza częśe musiała odejść, ze wzglę­
du na brak miejsca. Tutaj tow. pos. 
Mastek wygłosił dalszy ciąg swego • 
referatu politycznego, omawiając tak­
że położenie pracowników kolejowych 
w świetle nowej pragmatyki służbo­
wej wydanej rozporządzeniem Rady

nifestacja
kolejarzy*

Ministrów. Referat był rzęsiście okla 
skiwany przez zgromadzonych, którzy 
w ten sposób dali wyraz, zupełnej so­
lidarności z przemówieniem referenta, 
i.ak również ze ^stanowiskiem PPS. i 
Centralnej komisji klasowych związ­
ków zawodowych. Po krótkiej dysku­
sji uchwalono jednogłośnie .rezolucje.

Zgromadzeni domagają się:
a) Podwyższenia uposażenia zasa­

dniczego do wysokości odpowiadają­
cej wzrostowi drożyzny i faktycznym 
potrzebom,' według wniosków' ZZK i 
ZPPS. w Sejmie, oraz wypłacenia za­
ległej różnicy dodatku mieszkanio­
wego za irok 1928.

b) ścisłego przestrzegania obowią­
zujących ustaw' o czasie pracy i o 
urlopach 'wypoczynkowych, rozszerze­
nia w'zgl. podwyższenia świadczeń na 
wynadek choroby prac-ownika i jego 
rodziny.

■c) Przedłożenia rozporządzeń R. M. 
o stosunku służbowym pracowników 
kolejowych przedsiębiorstwa oPlskie

Koleje Państw'ow'e, oraz o zaopatrze­
niu. remorytahiem etatowych pracowni­
ków przedsiębiorstwa Polskie Koleje 
Państwowe i zaopatrzeniu pozosta­
łych po nich MtiówJ i [sierót oraz o od-> 
szkociowaniu za nieszczęśliwa wypad­
ki — Sejmowi ido uchwalenia w for­
mie ustawy po poczytnemu poo-iw- 
wek stawianych przez Z7K  i Z P P l .

d) Zgromadzeni i;clnva!ają e-ałom 
związkowym ZZK oraz Z PPS pełne 
Yotum ufności za dotychczasowe sta­
rania zwracając się równocześnie o 
dalsze energiczne wysiłki wr kierunku 
zrealizowania wyżej określonych po­
stulatów', przyrzekając solidarne po­
parcie na każde wezwnnie stojącymi 
im do dyspozycji środkami.

Pozatem uchwalono rezolucję oma­
wiającą sytuację polityczną w kraju, 
którą niestety ■— ze względu na cen­
zurę, zmuszeni jesteśmy podać w zna- 
cznem streszczeniu, mianowicie: 

Zgromadzeni wypowiadają się prze­
ciw zmianie konstytucji w ed ług  pro­
jektu RB., przeciw' Uiszczeniu samo­
rządów gminnych oraz kas chorych, 
przeciw- BBS, przeciw polityce go­
spodarczej rządu, zgubnej dla klasy 
robotniczej.

B. por Hóinilr skazany u Z ia tr  i 3 m iss. w iezienia
Y\ MIRZA W V 21. września, (tel. \tl.)

O godzinie 7.35 ,iyo 20 minutowej nara­
dzie oploszony został wyrok mocą którego 
.Józef Wójcik skazany został za usilowan.e 

■zabójstwo mi 2 lata więzienia' i za ohrM ę 
3G Iplp. na B miesiące więzienia, z zali­
czaniem aresztu prewencyjnego.

Na wniosek adwokata Lijeńskiego' >sątl 
ągotlził się w upuścić Wójcik;' na wolność
!l'.0 złożeni u kaucji w kwocie 3.000 zł.,

do czasu uprawomocnienia wyroku.
Ponieważ Wójcik f(Je miał tych pienię­

dzy, zgłosiło .się do a.iwokata kilku niezna- 
nycu Wójcikowi panów i złożyło z i nie- 
(,o notrzebną suinę.

Polem W.djpśk' z żoną Nałlwokatem "uicl >ł 
Się <lo więzienia dla załatwienia iormalno- 
śoi. 1

Przed1 więzieniem licznie zgromadzona 
piiblłiOzno.śe zrolowała mu' owację.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ AJENTKI CPU.
MOSKWA, 21. 9. (AW). Pisima do­

noszą, że przed kjlku dniami wtprzut- 
eono z pędzącej taksówki na bruk u- 
liczn:.)1, zwłoki młodej kobiety. Później 
stwjerdzono, że byiłg to zwłoki sgentki 
GPU, Która w zagad.-cowy sposób zni­
kła ze swego mieszkania.

— o—

Co opowiao?ją w  Berlinie.
P. D evcy na widowni.

Dokoła kształtującego się nowego 
stanowiska rządu w stosunku do Sejt- 
tnu krążą najrozmaitsze pogłoski, z 
których jedną notuje „Berline: Tage- 
blatt".

Organ ten przypisuje wielkie znar 
czenie wjzrlcie, jaką przed paru dniami 
amerykański doradca finansowy rządu 
polskjego Devey złożył marszałkowa 
Piłsudskiemu w  Belwederze Mianowi­
cie — według tegc pisma — p. Devey 
miał rzekomo zwrócić [m$r,si2 Piłsud1-

skjcmu1 uwagę na przykre wrażenie, 
jakieby uczynjly obecnie na Zachodzie 
zbyt radykalne posunięcia rząłu w sto 
sunku do sejmu, nader niepożądane 
Iprzedewsznstkian ze względu na na­
sze położenie Ekonomiczne. Te mo­
menty' gospodąrcze miał wysunąć p. 
Devey również i dlatego, że zdaniem 
„Bcrliner Tageblattu", doradca finanso­
wy jedzie zagranicę, aby wybadać 
grunt dla nowej pożyczki zagranicznej*, 
dta Polski

NłesnasHi w rodzinie
V AR.R/AW \ 2i. września (A. W .)

W 'kołach (politycznych W arśąiwy rozJ- 
/.ła się 'pogłoska, że b. premier proŁ Kaz 

fjftćwl, iprzybędzie w najbliższych dniach 
do stolicy, coleiu uzgodnienia z kierownf% 
Czerni sferami JSBWR. swcjjo stanowiska. 
Podczas tplobyiu prof. Bartla w \\..rsz a -  
wie ma zajraśc decyzja czy zatrzyma on 
midhl maiulal po.sofski. f  '

li. prem ier prof. Barlcl oświadczał 
pkzM stawkielbwi lwowskiego oddziału A- 
jeiieji Wsiłh-odniej, że jajo Wursżsfwy obecnie 
wenie ,sie nic wybiera, zatrzymują go bo­
wiem we i.wow e. jego obowiązki profe­
sorskie. (Przypuśćmy... — Red.)

SamcDćjstwo czy r r io r te s t w o ?
i f  Wczoraj wieczór na uąiey MeiseLsa 

znałeziono Ieżąpcgo w kałuży krwi męż­
czyznę z Ipr/eslrzeloną prawą' skronią. Le­
żący oiiok zwłok rewolwer wskazywał, iż 
był lo jpirjw(fopodol)iiie samobójca. Ze 
znalezione’ przy denacie legitymacji wy­
nikało, że był to Aiarjan kom endant, ro ­
botnik brow arniEiny.

Nie jesl jednak wykluczone, ża zgi­
nął on od kub zbródiuarza.. Dochodzenia 
w lej sprawie zfcrząddła policja. <

—o—
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Przed ewakuacją, Wiesbadenu.

Parada okupacyjnych wojsk angielskich w W fsbaden ie  (Nadirenja), cjd’zie była 
i siedziba ns,czelnej komendy.

Co piszą inni?
Poczciwcy z obozu konserwatystów 

nabrali ostatnio dużo encrgji, i stali 
*.ię niesłychanie bojowo Usposobieni. 
yRODD i N IK " pisze: >>

Xajba.iKf;§ej chęlnymi do t. zw. 
(■wak-ownej i-ozgn w i i w słownikach 
wiwnęirznywh Roęski, _sĄ dzisiaj 11'ić'- 
fciórc odlany i niek.óre aiyjiny pra­
sowe obozu fónsiTwatj v, .lepo. Co 
drugi Jpbtfcownik" nawet wyg ad'-’ na 
z,oi ' ,jpokojo\vą" i ô npr.Ciiuigositąi' 
-osobisiość w .'[prówiianiii z pajblicjisii! 
albo dziuhrzeni naszych .swoistego ly- 
Iplu „zachowawców".

Przez dziesięć lat miniom cli wo­
dzowie konserwiihzim i (italskiego ,,ni- 
^zego .się nie. inauczyli‘‘ i o gMiiegefn 
nic zapomnieli" Są, tak samo dzie 
ifięco naiwni w o&cniic obłożeniu, i tak 
samo bezdennie teSżkomyślni w swoifh 
pogróżkach i zapowiedziach. W  ich 
umysłowOś,fii —■ „zim  ich stariola — 
to drobnostka ' kiórą ,,z ,łatwi' z jrlofĄ- 
kazu maisz. P hs dskicgo jpsij pik. 
Ko* w czasie ijioiniętfzy- śniadaniem 
księcia X w Klubie 'TMyś!i\vskru#!a o- 
biadcm lir. Z. w Itolelc Europejskim. 
Poiezem nastijpi kolejna ,.purtja 
i)ridge‘a“...

I tacy ludzie inadają ton dzisiej­
szemu regim.Yowd. Trupy polityczne, 
sztucznie wskrzeszone prze2 sanację,
. efft inny w interesie państwa zniknąć 
z powierzchni żjcia ip ń itjcznego Pol­
ski.

*
Do jakiego stopnia zanika poczu­

cie moralności wśród .szeregów sana­
cji, świadczy jeden z wielu fakt. —•, 
Prasa socjalistyczna wskazuje raz po

raz za indywidua z pod ciemnej 
gwiazdy, które są darzone sympatja- 
mi, obozu pom ajowego, i posadkami 
komisarzy w kasach chorych. Zamiast 
przepędzać kryminalistów ,,GLOS 
PR A W D Y " bierze w obronę osla- 
włopegtrfBoleslawa Zielińsk iego:

Jeżeli pKófeo n ik" przeciw  obecnym  
porzsddom  w kasach chorych | osi <hi 
tytko tego rodzaju zarzuty, jak plo k i 
o ip. Z ielińskim  to inoźfi?a z Lgo w y- 
iciiiigjnii; tylko joden wniosek, -że pla 
u frzćd n im  okresie psrłyjnaUjó n ir ró b -  

, y s f l i  i kzkojdnjcitwa w kasach 'idhorydh 
w re tam  nareszcie n o rm alna  'praca.

Ukraść kilka tysięcy na szkodę 
spolećznej instytucji jak T. S. L. dla 
„Głosu P raw dy"  jest drobnostką. — 
Brawo !

I ! *
W  związku zposadzenicm p Szmala 

na stolcu Okr. Zw. Kas chorych, p i ­
sze „LW. KURJER P O R A N N Y '':

Sftnnva tS" liż nadto wyraźnie r,hjfc- 
rakteiwzuje obecny syslćin walki z 
wasaini Chorych. SziCkujcie.... a znaj­
dziecie zawsze jakiś jprelckst t—, wy- 
-slanczający. dł> stworzenia jeszcze je­
dnej t(uslej syjieSĆUrki... jeszcze je­
dnego komisarza, wiernego szerego­
wca IV. brygady, którem u marzy się... 
buława.... ’

Omawiając obeemą sytuację w Sej­
mie prezes Str. Ohłopskiego, pos. 
Dąbski mświac.fczył przedstawicielowi' 
Aj. W schodn ie j . v

Pom iędzy ogrom ną wi$iszońoi£i 
fjpo/eiazcńs(wac? a obecnym  rządem , 
względnie całym  Obecnym reg- 
m em  istnieje przepaść, k tó ia  n ie da

się już zasypsfć żadnymi, choćby n a j­
dowcipniejszymi manewrsimi taktycz­
nymi. Kio tę §*rzepaść wykopał, to 
rzecz, ogólnie wiadoma. Na taki stan 
nic może Sbhic Jpbzwolić żadne, n iwet 

I najstarsze i najlepiej zorganizowane 
ipaiislwo. A d’ia i kił® i — w jej poło­
żeniu yso^rafwszneni i ; o 'il\czue.n  
Obronie w I, rzełc nowym okiasic | o i- 
ly.d zagrali'fiznej o ra ' w o ar.sie  k y- 
zysu igcp(ptrda'.v.zcgo stan taki jest 
jiiesaazęściinn. Obecny kryzys może 
być na drodze pokojowej z ikwkto- 

1 wany tytko ], rzez radykalne posunię­
cia, a mianowicie przez zm anę nic- 
tylkto obecnego rziulu, a cr.łetgo obe­
cnego regimehi, wc wszys.liićh jego 
postaciach.

iiiimoponicc ik a d e n u c k
Otrzymujemy następującą odezwę 

z prośbą o umieszczenie:
Koledzy i .Koleżanki1 
Lwowskie organizacje sainuf/omo- 

cowe od dawna, u ła tw iały  i umołżli- 
wialy prowadzenie normalnych stud- 
jó w  licznym (rzeszom ubogiej mło- 
uzieży akademickiej, dostarczając iu,i 
przy wydatnej pomocy społeczeństwa 
polskiego i władz, ttiezbednycu w a­
runków bytu materjalnego.

Dzięki wysiłkom oają one mieszka­
nia 1.1 hO ■studentom rocznie, wydają 
okoio 1.001) tani-ćii i zdrowych po­
siłków', wydają tysiące (złotych na do­
raźną pomoc pieniężną, -dostarczają 
pracy, Afganizują kolonje leinic itip.

Naszym ubowdązkiem jest utizy- 
mać, rozbudować i udoskonalić do- 
tycnczasowc zdobycze, gdyż zapo­
trzebowanie pomocy znacznie prze­
wyższa środki istniejących organiza­
cji. Uczynić to możemy zgodnie z 
tradycją solidarnym wysiłkiem. Zgo­
dnym, solidarnym i ^koleżeńskim wy­
siłkiem odpowiedzmy tradycyjnym 
i szczytnym obowiązkom, Iprzez udział 
wszystkich, bez różniej' przekonań, po 
zycji materjainej czy społecznej — 
odpowiednich organizacjach samopo­
mocowych. [

Ze szczególnym apelem iwracamy 
się do Koleżanek i Kolegów poraź, 
pierwszy w'diodzących w mury na­
szych uczelni, niech żadnego z W as 
nic zabraknie w szeregach samopo­
mocy, z której usług niejednokrotnie 
korzystać W am  przyjdzie,

Szczegółowe informacje o wymo­
gach, miejscu i terminie wpisów za­
wiera „Inform ator Akademicki" oraz 
podają odnośne ogłoszenia.

Lwówy wc wrześniu 1929 r.
C o n t r a l a  T o w a r z y s t w  S a m o / j o -  

m o c o w y c / i  n a  W  U .  L .
 O--

AV IL k A  /  CJJO K O Ił.nil.
W ARSZAW A. 21. w rześnia. (Pat.) Na 

w atkę z chorobam i .sfplołeoznemi m in i­
sterstw o spraw  w ew nętrznych udzieliło we 
w rześniu r. b. następujący,eh zapom óg. 1; 
na w alkę z g ruźlica  80.000 zł., 2) na w al­
kę  z alkoholizm em  180.1 lu zł., 3) na 
zw alczanie raka 8.000 zł. na ręce Polsk. 
kom ile lu  do Zwalczania raka.

— u—
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Klęska mieszkaniowa
staje się coraz groźniejszą.

Skutki zastoju w budownictwie nic 
dają na siebie czekać. Ludność miast 
wskutek naturalnego przyrostu, a prae- 
dc-wszystkiem napływu bezrolnych nę­
dzarzy ze wsi stale się powiększa, a 
mj<s kań w miastach nie fprzybywa, bo 
prawie ni..t nie buduje. Jeżeli zatem po 
zakończeniu wojn brak było w Poloce 
około 500.000 izb. to dziś ten brak 
powję isrył się bodaj znacznie, pomimo, 
że statystyka o tem nic nie mówi.

Prz-d rparu dniami notowaliśmy1, że 
w  grobowcu1 na cm ntarzu ŁytzErow1- 
skim we Lwowie mieszka redzma b. 
sierżanta, Inny s ie ż a n t  z rodziną ko­
czuje w wozje na Górze Pjliehowskiej 
we Lwowie. To są dwa wypadki, które 
doszły do wjadomości publicznej. Gdyoy 
tak jakaś komisja dla (spraw zdrowotno­
ści zechciała poszukać, znalazłaby po- 
dobn ;ch wypadków wjele: pod dachem 
hal targowych, w zwaliskach durniów, 
w 'piwnicznych kuryta.rzach, pod st'y- 

«chćmi zna’azłaby „mjrszkana" różn.ch 
luuzi, cz* kaących zmilowan a ncsidego 
bg to się odmieniło.

Nie lepiej niż we Lwowie dzieją s.ę 
w inng‘ch miastach. 1 tak, ia'k pisma 
donoszą, w Gnieźnie, w Poznańskiem, 
ktorego nie zniszczyła iprzecież stopa 
wojny, grabarz Fudzinskj po kilkunastu 
latach pracy został eksmitowany ze 
swego mieszkania na cmentarzu.

Cóż miał bjedak robić? Część swych 
gratów' ulokował w kostnicy, przy po­
mocy zas sąsiadów w przeciągu kilku 
godzin wybudował szopę przed' bramą 
cmentarną.

W  szopie ostatecznie imiesżkać mo­
żna, cóż, kiedu wtadza nie pozwala 
I oto bieany grabarz bęazie wyrzucony 
z kostnicy, którą bezprawnie zajął i 
z szopy-, którą na cudzym gruncie bez­
prawnie wybudował 

Prawo jest prawem...
Prawo oędzje też  zastosowane wobec 

kilkuset rodzin bezdomnych w Grudzią­
dzu na Pomorzu. Tam juz było praso­
we wtargnięcie pod cudzy dach Spra­
w a  ta według relacji pism przedstawia 
się następująco:

Do dawnych k o s z  ar wojskowych jprzy  
ul. Radzyńskiej, które przed papu laty 
nabyła na własność dyrekcja kolejowa 
w' Gdańsku, wtargnęło przed jkilku dnia­
mi kilkadziesiąt bezdomnych rodzin i 
zaięlo puste sale. Wezwana jeszcze te­
go samego dnia policja, usunęła nie­
proszonych lokatorów. Jednakże z na­
dejściem zmroku eksmjjtowani ponownie 
wtprowadzjli się do koszar i notą* tam 
pozostają,

Na wieść, że w gmachach koszaro­
wych są wolne ubikacje wszyscy bez; 
domni z Grudziądza wprowadzili się 
do koszar, taz, że obecnie mieszka tam 
zgorą 700 osób.

Dyrekcja kolej, w Gdańsku zwró­
ciła się do magistratu w Gruuz‘ą'izu 
z żąaani W spowodowania oyróżnieha 
koszar. . . *

W  odpowiedzi na to magistrat i> 
chwaljł zwrócić się ao ttyrekcji kole­
jowej z wnioskiem o wydzierżawienie 
ną zimę tych kosza- dla bezdomnych, 
lecz jeżeli dyrekcja gdańsra o łriówi, 
woh c bezd^mn ch nędzie zcs.osow&ne 
prawo, będą eksmitowani, tac j^k ów 
grebarz, któpg bezprawnie zajął kostni-

Co będzie w
Różni znachorzy, a czasami i po­

ważniejsi ludzie wyprzedzają przy­
szłość i prorokują Co będzie za rok 
czy za miesiąc. Te prognozy spraw­
dzają się rzadko, niemniej zacieka­
wiają ludzi, niektórzy przywiązują mn 
wet do jijćh niemałą wagę.

Astrolog amerykańsk1' R. Lee snu­
je następujące horoskopy na r. 1930. 
Rok 1930 będzie rekordowy pod 
wygięciem odkryć i Wynalazków'. — 
Szczególnie odznaczy się w  tej dzie­
dzinie Ameryka i Anglja.

W roku tym odbędą się zwycięskie 
loty nad biegunami. 1 co ciekawe, 
według proroctwa astrologa amery­
kańskiego ekspedycja, która uda się 
na biegun, w  (połowie roku przyszłego 
znajdzie tam W wielkidh ilościach 
skarby naturalne, które dotychczas u-

cę przeznaczoną przecież dla umarłych 
a nie dla zyWych. (

Rok 1929 można uważać za przepa­
dły! dla riioriu budowlanego. YV kraju 
nkm a gotówki, ci co mają pewnie ka­
pitały1, nie chcą ich wkładać w mury, 
bo lĄąpńta y: te dopiero po kilku latach 
zepzną się )>;*rcc.ntować, a jedyne źró­
dle, z klćtrocfo można było czerpać kjre- 

.•cilyty na budowę, to jest ‘państwowy 
fundusz budowlany, także w t_m roku 
zawiodło.

Jeżeli zćsx j budowdanj bęazie trwmł 
a alej, fcra”. mieso.a.i może ueiprowaazić 
do nicobliczalmjcli nas'.ę..stw. Ludzie 

j .muszą przecież gdzieś mieszkać! Ale 
i kto się u nas o to troszczy?

roku 1930?
ważane 3g. za utopię.

Pewnemu inżynierowi amerykań­
skiemu uda się skonstruować motor 
słoneczny, który umożliwi wyzyska­
nie encrgji słonecznej -w -daleko sil­
niejszej mierze niż -dólychezajś! Sze­
reg ważnych wwnalazków będzie dzie­
łem chemika niemieckiego, który m. 
in. odkryje tańszy materjał popędo­
wy dla ,aut niż benzyna.

R. Lee snuje także horoskdpy uo- 
lityc/.nc. Przewiduje .on szereg zama 
chów' bombowych, w śróu nich jeden 
we Franpji i jeiden w Ameryce, ia mia­
nowicie zamach na (prezydenta Sta­
nów Zjcdn. Zamach ten jednak nie 
uda się.

D a roku 1930 niedaleko. Zobaczy­
my,1gicjo się sprawuizi z proroctwa a- 
s troi ag a a in tryka ń ski ego.
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Na sezon jes ienno-zim ow y na ubrania męskie sportowe,
raglany, palta, futra, kostiumy 
i płaszcze damskie. Mundurki 
studenckie w wielkim wyborze 

poleca

w  wielkim  wyborze T o w ? r y  doborO W ii.

Skład Sukna
LWÓW
ul. RutowsKiego 7.
(naprzeciw ka tedry j

—  Ceny najniższe.

niezdrowej senzacji.
Na marginesie tir. Tomaszewskiego.

(y) Od czasu światowej wojny mo­
żna obserwować wśród 'rasy białej 
nadwrażliwość uczuciową, czyniącą 
wielkie spustoszenia na tle erotyez- 
nem.

Dramaty i tragedje na tle uczucia 
przed wojną przeżywało się na przed­
stawieniach w teatrze. Zgrozę budził 
obraz monachijskiego malarza Stuc- 
ka, na którym była przedstawiona 
walka na śmierć i życic dwóch męż­
czyzn o kobietę, która z cynicznym 
wyrazem twarzy -śledziła (zmaganie się 
samców.

Za dawnych lat miłość nie była 
tak niszczycielską, jak obecnie. Cza­
sami tylko zdarzało się, że jakaś nie­
zwykle uczuciowa panienka ze „zla- 
inanejn“ sercem szukała azylu w kla­
sztorze.

Obecnie natomiast nie ma dnia, aby 
'n i e  było samobójstw", pojedynczych 

lub podwójnych, zamachów morder­
czych i innych zbrodni na tle zawie­
dzionej miłości.

Jedną z cech czasów -powojennych 
jest wielka swoboda w zawieraniu 
znajomości pomiędzy młodzieżą oboj­
gu płci. Gdziekolwiek jednak w grę 
wchodzi uczucie, tam winni starsi, 
rocizice, opiekunowie, lub przyjaciele, 
baczyć i zapobiegać nieszczęśliwemu 
rozwiązywaniu wynikłych konfliktów1 
wśród zakociianych. Gdy zaś chara­
ktery młodych są nieodpowiednie, 
należy szybko zlikwidować te zna­
jomości. Bj- zapobiegać katastrofom 
należy przewidywać ją  i odpowiednio 
działać. To winno (być zadaniem krews 
nych czy przyjaciół ipiar przeżywają­
cych gorączkę uczuciową.

W ostatnich dniach Lwów ma nową 
„sen/aeję" ,  tym razCm zdaje się o 
sz-częśliwem rozwiązaniu. Jest to „trój 
k ą t " , '  narzeczonych Olgi Szambrow- 
skiej, studenta Zamorskiego i dr. To­
maszewskiego.

Sprawa ta dotyćhczas nie została 
wyjaśniona i prawdopodobnie taką 
pozostanie.

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
lekarz ten zosiał srodze poszkodo­
wany w ąąlej tej aferze. Stracił kilka 
lat życia, w oczekiwaniu, łud'zony na­
dzieją przez, rodziców panny, iż od 
dadzą mu pórkę za żonę. Równocze­

śnie brali oni od przyszłego zięcia 
jiieniącize na „w ypraw ę" pzy kształ­
cenie panienki. Świadczenia te mu- 
siaTy być nie byle jakie, kiedy zruj­
nowały świetnie stojącego, matcrjal- 
nie lekarza.

W czasie gdy ladeszła pora zreali­
zowania swych obowiązan Szambrow- 
scy wycofali się, gdyż w międzyczasie 
nawinął się im rzekomo lepiej sytuo- |

W jednem z wiedeńskich pism u~ 
mies^czon,! był przed Ikjfku dniami na­
stępujący, inscrat. , >

„Do P. T. Lekąrzu! '. i Instytutów 
medycznych w  kraju i zagranicą! 
29-ktni, inteligentny, umysłowo i fi­
zycznie zdrowy mężczyzną żonaty, 
ojciec 2nga dzjeoi ofiarowuje się ja­
ko przedmiot uo eksperymentów nauko 
wych w dziedzinie jtszc/.-e niezbadanych 
wyczerpująco chorób jalk (rak, trąd itp., 
ewentualnie do sacmplikowanych ope­
rnej) c h h u p g .rz n  ,ch — - za jednorazo­
w e j  wynagrodzeniem a b o  za wypłatą

Z W ystaw y  Poznańskiej.
Osiatnie wycieczki.

W  ostatnich dniach trwania PWK d'o 
Poznania przyjeżdża szerd^ wyciecze* 
zagranicznych. W  tym czasie m. in. 
przyjadą: Wycieczka profesorów z Ber­
lina, Wycieczka Polaaow z  Poinocnej 
Francji, wycieczka proicsopów z I ipska, 
w-y.ciwCzka s,or gospodarczych holendó’-- 
s-nch, wjijcj czka dzienn karzy berlińskich 
wyciuwka 50 przedstawicieli przemysłu 
i handlu1 z Bukaresztu, 'wycieczka Zwią  
zku Narodowego Bułgarskiego, wycie­
czką konsulów i ipirżetiStawkj.eji Izo hau 
d-owych z Wiednia, wycieczka dzienni- 
kąrĄj' wiossich. Pozat m przyjeżdża je­
szcze raliyl szereg wycieczek sfer iprze- 
rn s  owieli i dzienn,k-ąrs.dc-i.

WydrwLiactwo pamiątkowe 
P. W. li.

Zarząd P WK jprzjystąpjł do wyduma 
dzieła pamiątkowego, mającego dać po-

wany materjalnie kandydat na zięcia.
Podobne postępowanie w  kupiec- 

twie nazywa <się toszustWem, które (wy* 
klucza przestępcę poza hawias uczci­
wego- społeczeństwa. Również p o tę ­
pienia jest goune postępowanie 
Szambrowskidi, którzy nie powinni 
byli łudzić dr. Tomaszewskiego na­
dzieją i na nią pobierać sowitą o- 
płatę.

Obecnie przy iomawianiu tej przy­
krej sprawy ogólnie słyszy się wiele 
krytyczne uwagi wypowiadane pod 
adresem „praktycznych" tych rodzi­
ców. Zdrowe społeczeństwo nie może 
inaczej reagować.

skromnej re n ty  dla pozostałej po nim 
rodziny. Prosi o jak najściślejszą dyh 
skrecję i przyrzeka jej zachowanie ze 
swej strony. Łaskawe zgłoszenia ipod 
„Ostatnia próba 3993“ do Administra­
cji".

Ten wstrząsający treścią swą inse- 
rat, w którym miody człowiek, dopro­
wadzony* nędzą swą i swojej rodziny 
do ostateczności, ofiarowuje zdrowe 
s w łaje ciało dla zarażenia go śmiciv 
cionośnemi chorobami i dla krajania 
na stole operacyjnym, mowi więcej i 
głośniej niż wszeikie statystyki.-

torów. Pięciotomowe to dzieło obejmie 
150 ark uszy tekstu in 4-o ■ do tysiąca 
ilustracyj, planów, wykresów itp-. Wy­
dawnictwo Pamiątkowe PWK bęazie 
cennym nabytkiem dla każdej biuljotdu 
mmisterjalnej, samorządowej, miejskimi, 
dla, wszystkich związków żijcjia (K u l tu r a l ­
nego i gospodarczego, wreszcie dla 
wszystkich przedsiębiorstw przemysło­
wych.

Powszechna WySiawa Krajowa przyj 
rnuje do 15. października zamówienia 
ng owe wydawnictwo w drodze iprenu1- 
mt-ratyl^Cena 5 tomów 200 zł. w pre- 
m meraicie, z -czego 100 zł. na.eży u- 
iścić .przy zamówieniu. Pierwszy tom 
wyjdzje o;\oio i ikwietnia 1930 r., dal­
sze tomy. -pojawiać się będą w odstę­
pach 8 tygodniowych.

Ruzpuwszectimaicio 
„Dziennik Ludowy“ !

\

M n m m  instiral -  juko dokument m  ludzkiej.

gląd na całość Wystawy i utrwalić 
wszystkie doświadczenia jej organizar
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Kronika.
L w o " , dn ia 22 w rześn ia  19*29. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Z powodu strejkii teatr zamknięty.

— O—
W IELKA Z&RaWA I ,UPP dla dziwu 

szkól powszechnych Dotychczas zgłosiło 
w niej udział ponad 5.909 dzieci, nie li­
cząc widzów i epicki. W nader 11 rozmai- 
conwm programie, 'k1 orego clou będzie kou- 
•Kurś wo!nvch balonów, zub wy cliłopfców', 
koncert orkiestr, przelot eskadry samolo­
tów', zabawy dziewpp/ajt i t. d. Zabawę za­
kończą ognie sztuczne p. Pragłowskie- 
go. Zabawę "za Iowie snmo'o> k rążący_ nad 
miastem o godzinie 13—tc. Yt czasity nicpo; * 
r^odw zabawa odbędzie się 29. b. m.
°  Go- L E P I K  . PROSAYTTA Ukr Towo- 
rzvstwo „Proświta" mające cele oświato­
we, obchodzi 00- lecie swego Wnienia. 7 
okazji tego jubileuszu tprz byli d'o Lwo­
wa delegaci, z sowieckiej Ukrainy, z Bu­
kow in '. Piwkaitplaiakiej B ud i z AnioiiWki. 
Od dzi.s dó wloiłru włącznie, odbywać s :ę 
będą odlczcty akditemp, komwriy i.1  _p 
urządzane ' dla pirzvbvł\idi gości. 1

SAr\T> NOŻOWCA NA KOBIETĘ. V. 
ul. Częstochowskiej, wczoraj tprzctfpołtS- 
dnicm napadł jakiś dPab, i  nożem w ręku 
na iprzcdiddząeg Ilcienę Osiewicz. Napa­
dnięta zdołała zbie Iż przdcF'majchrem no­
żowca, popadła jednak w siine zdener­
wowanie.

C E N N Y  P 1 K R S O IO N I K  I R Z E C Z Y  
Z D E P O N O W A N E  W  P O L I C J I .  J a n  l ik ó w ,  
z a t ru d n io n e  u  inż. E f ro im a  I L u u m a n a ,  
znalaz ł  w ul. L eg io n ó w  i;ialynowy_ d a m sk i  
p ie r ś c io n e k  w ysadzane  b ry lan tam i ,  k tójdy 
z d ep o n o w a ł  w p o l ic j i ._,

■lóż.ef Koclk. zdeponował kaszkiet, szable, 
krawatkę i pilik dokumentów’ na nazwisko 
Grzegorza Zalewskiego, które to rzeczy 
znalazł na 'ulicy.

MOSIĄDZ ZA ZŁOTO Mikołaj Kowah- 
szyn, zam. w Chodorowic, nie czyta [ga-et, 
przeto nie wiedział że we, 1 ,woy ie gra­
sują tombakowi osziiści. Wjezoraj bawiąc, 
we Lwowie, zetknął się na pi!. Krakow­
skim z dwoma niicjj oniami którzy w poH- 

Kslęp.ny sposób sprzedali mu 2 mosiężne o- 
bn  czki i łańcuszek jako złote, wyłudżu- 
jąic. kwotę 75 zł. Poszkodowany ośv iad- 
- zył w IptóLcji, że w przysdcj.śer iłęd1. Te7 
czytać. i drugich namawiać do czy­
tania ’ dzienników'.

NIESNASKI W DOBRANA M ZESPO 
L E. Wfczoraj popołudniu, po w stało wiel­
kie zbiegowisko w Rynku, obok .sfcTenk* 
Markiewijćza. Dłuigó me można b \ło  zór- 
jentować się o co chodzi, gdyż złorzeczenia 
łn ły  wynowiadane w' ,.istynnoruss!kiej“ m o­
wie.

Po pewnym czasie zjawiło się na m iej­
scu kEku posterunkowych, którzy ustalilj; 
że persona] niccennikowej d'rukarj:ć 
stauroi; ięia’nej a‘akował dzierżawcy tej 
drukarni Jaśkowa. Ten bowiem chcą.’ jak 
n ijwięicoj zarolflu, n iet.lko  posługiwał się 
praco ■wnikam i nknalcżącym i <fo'or'. anizac.fi, 
leiez również nic wypłacał im zarobionych 
jłieniędzy. ' f

Obecnie likwidując swą dzierżawę, po­
czął Jaśków w’ywozić ręcznym wózkiem 
badoriki i liiifeMnaterjały, będące jego v 11- 
sn o śd ą y i magazynował je-Węskkiplie. Mar­
kiewicza. Pracownicy - - j-ejgo, dowiodziaw szv 
się o  tern, dopadli go w (tynku, u|siłurajc' 
nie.-drrpaiścić dó zniesienia paczek" do 
sklepu, domyślając się, że Jaśków’ duce 
wywieźć swe rzejazy, uby nie wyrównać 
zaległych ich ipfkift.

Wobec solidarnej postawy wyzysIkiWa- 
nyidi, Jaśków zrejterowat -i 'pinzyrzekł. że 
wytpłaSI zaległe zarobki. Tak więc nara­
zić nastąpiło zawieszenie broni w ty m  do­
branym zespole,

Z U C H W A Ł Y  R A B U N E K  T  tR E B K Ł
Wczoraj zjawiła -.się w komisarjacie PP. 
Dora W-einbtum, miiiiJantka, zatruouio- 
na u Somera przy-Dl. Kraszewskiego 1. 2 '.  
i zeznała, że tóflfy iitorzedniego .inlft przc- 
ichocTzita o godzinie 8-mej wietitor id. Te ja 
ic.bnidką w iowarzrslwie k-oleżanki, nade­
szło z tvłu dwói&li qsobnik!ów Z których 
jeden wyrwał torebkę lpii'zyjaició!,ee', zawie­
rającą Ikwolę 38 zł. Drulgi z na laslnii-ów 
usiłował wyrwać torebkę donoszącej. Spol- 
feawszy się jednak ,Z' obroną n.ccpon Ctdt— 
rzvł Wcinbiiuinbwnę w pierś, poczem obaj 
zbiegli. i •

Y W A N T U B M K  PO D D A  t A C Z  EM Mi­
kołaj Swarvn bawiąc w szynku PatwT* Ma­
sa w Sknitowie wywótał awanturę. t|A*zy- 
czem zbił stołkiem lampę wiszącą u sufi­
tu, od której następnie zapaliło się urzą­
dzenie lokalu. ,

Dzięki wysiłkom domowników i obec­
nych ęsozar zdołano z lokalizow aćJ uga­
sić. Swaryn zastał aresztowań)'.

Burs spóldsiefezy.
W  czesje od dn. 4 listopada do dn. 

14. grudnia Zw. Spółdzielni S -ażdw - 
ców Rzoc-ĄjJpGspolitej' Polskiej urządza 
w* Wąrszawje 6-icio .jjylgoclniowy Kurs 
Spiódzielczyi dla absolwełntow szkół 
hanalowgjch sredńieh, a to tna skutek 
coraz większego zapotrzebowania ze 
strony spółdzielni na pracowników z 
ogólnem wykształceniem handlowemu 

Opłata za naukę i koszty wącjetczek 
lwgnosi zł. 50'— . Koszty utrzymania 
(wyżywienia i mieszkania) w czasie 
pobytu na Kursje ponosi uczeń. Miesz­
kanie w postaci wspólnej bursy' za­
pewnione.

Podanie o przyjęcie wraz z odpisem 
świadectwa szkolnego i życiorysem, 
należy kierować pod adresem Związku 
Spółdzjelni Spożywców Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Warszawie, ul. Gra­
żyny 13. i (

Zgłoszenia do dn 15. października 
b. dr. przyjmuje i wszelkich informsicyi 
udziela Sek,,reta,r;at Kursu (w godżinach 
biurowlylch, telefon 339-65).

N A D E S Ł A N E .
D O D Z ll jK O M  ANTE! , '( '

Tą drogą składam serdeczne podzięko­
wanie tpp-: dr. ŃYaliichitwiczow i i : dr.
Grobowi za należycie jjjrzeprowad oną o-' 
peraraji i dr Rappiyiortowi za troskliwą 
opiekę, dzięki której powróciłem d.™z So­
wia.

Ryszard Nil.niews..i.

K  s n r a w i i  Loterii Rado Z w . Zaw.
we Lwowie !

Uprasza się wszyslKje Związsi oraz 
ttow. posiadających losy, by zechciały 
przesłać należną gotówkę, gdlyż ‘utiie- 
możliwjłoby to t ’ągnienie.

Należy spieszyć ze 'zamawianiem wo- 
bic krótkiego czasu do losowania.

Zamawiać należy: Rada Związków 
Zawodowych, Lwów, ul. Ossolińskich 
1. 8, II. p1. —  Za Wydział Wykon.'

W ł Laskowski, przew. 
—o—

R. K. S. — 7,. R. K. S. „Metal ‘ W 
niedzielę, dnia 2K b. m. o gtótłz. 11 'pli'zćd'- 
Ipołiidniem j-ozetgrają powyższe drużyny ro- 
'botiiię^e zawóiłY w piłce nożnej na boisku 
R. I\ S. zu rogatką gródedką. Ze względu 
na (iobra. fonnę 'obu drużyn zawo.ly z i- 
Ip.ókiadają się interesująco, zwłaszcza wy- 
kąźe, forina RKS-u, który w itlncgłym ly- 
•yodniti z Min ł mistrzostwo klas;. (.. i 
wszedł łl(.finit\ wnie do klasy 1? okigrJu 
Iw ow śr Obie drużyny wyshyillą w £ńV; eh 
mijSilluejszee.h składach.

 O—-
f i  r..ie] za p a in iczy  w Cyrku

Druigi dz ień  l irn ie ju  da ł  rez.uil d) n a -  
s tę p u ją ce :  v

Slibor  (ZtiJizeb),  w 2 m in. p ó k o n a ł  
.Sto'la (H olandia) .

Rerlińezyk \ \  i 1 ling, mimo o&Iej swej 
briiiąinoćr i. nie w eiągD1 29 min.
dać rady doskonałem u . technicznie mło­
demu SzćizerWńskieni . Mkriik remisowy 

Mistrz świata Sc.hnajder (.\icmcv), w 
58 min. podwójnym nelsonem zmmdł do 
kar u!;;cji Amerykanina SamSona.

Ż \ d  l l c r - u i c s  łhiopc^.oJ w 13 min. zwy- 
a j » g  U orw sezka .

Dziś,  w  n iedz ie lę  w a lazą :  S d m a j t f e r
— R ry k n e r ,  Sztekke.r  —  I lo rw ac z ek ,  K ersz
— Slibor,  d ecy d u jąc a  Szczerb ińsk i  —  W il -  
ling.

Komunikaty.
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. 

P. S. odbędzie się we wtorek dnia 24 b. 
m. o godz. 7 wierz, w lokalu -;,l)ziennik.o 
l.ud .“ Sprawy bardzo ważne. Uprasza się o 
jmnkWolnc przybycie w komplecie.

Sekjcja Kobiet P. P. jS. '

Z ruchu robotniczego.
BACZNOSC ELEKTRO:\IONTF.R/Y! W, 

niedzielę dnia 22. września o g. 10, ogól­
ne zebranie ■ sekcyjne!

Obecność każdego z towarzyszy wyma­
gana. Orm iańska 31.

ZWI \Z F K  ZAW. ROB PRZl- M. O- 
DZRiŹOYJEGO w Polsce oddział U. Lwów 
zawiadamia swych członków, iż Nadzwy­
czajne W alne Zgromadzenie odbędŻilUsię w 
niedzielę 22. L. m. o godzinie Li. rano. 
Rynek 8, I. Jn. za zaproszeniami, które 
będą wydawane na miejscu.
Mokrzycki, sekr. Dancewicz plrzewodn.

Bepsrtuar kin iwwskscSt.
A P O L L O : , .Ewa w fulrze" w gł. roli 

Igo Sym. |
śgnSASINO ■ ,;Sen o miloLŚai".

GIIIM ERA• „Szofer Jaśnie Pani". 
COLOSSE-itfM , Złodzieje hotelowi' 
FATAMORGANA: „Ostatni roźkaz po- 

rucznika Nosziy“.
GRA/Y> V: „Wjęzoł śtaierai". 
KOPERNIK: lira,Kia — t.ódź podwodna 

U. 20.
1 MARYSIEŃKA Bracia — t.ódź podwo­
dna U. 20.

LEW : „Zmysł) w Scajdanach".
LUNA: „Ludzkie mrowisko" oraz „Sluin- 

IokJ Holmes1.
O AZA: „Zaliigtj.
PAŁACE: „Żywy tru;p'“ .
P A N : , ,Żabia,’ córka szeika". g 
PASAŻ: „Indyjska krew ■ i „Precz z

taksówkami A
POLONIA: „Maska śmiechu" I n n  Clia- 

ne>.
PROM IEŃ: „Szpiedzy".
STYT OV7Y : „Ulicrl pokusy i wspom­

nień" Lgo Sym.
UCIECHA: „AYęgierska Raljiisodja".

—o—
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D Z IM  SZACHOWY
Recfaktort S. LIMBACH

L 20 . 2 3 . IX.

ZADANIE L. 49.
M . W róbel, W arszawa. 

Oryginalne.
A B C D E F G H

1929

i

m„. w Ęm mP W 81
w m  yl l l  %my w ,

^ §Hf

A 11 U D E F G II 
’ 2 imat.

ZADANIE L. 50.
•Jlf, W róbel, W arszawa.

1 nagroda „Schachvarlden" 1928. 
A 1 *910 E F ’G H

A B C D E F 
3 mat.

\
Polscy k o m p o z y t o r o w i c .

i .
M istrz Marjan W róbel. 

należy do najwybitniejszych naszych 
kompozytorów. Pomimo4jmłod'ego wic 
ku (ur. 1907) zdobył już szereg na­
gród w międzynarodowych konkur­
sach zadaniowych. Pierwsze kroki na 
94 polach stav ’ał w dziale szacho­
wym „jSportu"  (1923) i innych rn- 
b ryk ac 11 sz ac h o \ v ych.

Prawie równocześnie z nim, rozpo- 
czę'i pracę na niwiejżadaniowej Lim­
bach (1921 r.) ’ Wolański (1925 r.).

„Trójka lwowskich kompozytorów" 
czyniła szybkie postępy, z nich trze­
ba przyznać, Wróbel wybił się na 
czoło. (Obecnie Wróbel przebywa w 
Warszawie, Wolański w Tarnowskich 
Górach). Dzisiejsza praca W róbla wy 
bija się świetnym wstępem i dobra­
nym kompleksem matów.

Zadanie 1. 50 zostało nagrodzone 
1 nagród;} na międz. konkursie w 
Szw ecji.

Jest to -jedna z lepszych prac na­
szego mistrza, szczególnie zwraca |  
wagę odmiana po ...Sa6.

Między larodowy turniej 
w Budapeszcie.

zakończył się dnia 17 9 1929, zwy­
cięstwem eksmistrz świata Capablan- 
ki, który zdobył I nagrodę 10 i pół 
punktami. II nagrodę Rubinstein 9 
i pół p>. III. nagr. Dr. Tartakower 
8 p . : 4 i 5 Thomas i Dr. V.ajda 
7 i pół |p'.; 6. Steiner 7 p ; 7 i8 
Colk- i Havassi Ó i 'pół )>. Dalsze 
miejsce zajęli 9 D. Przepiórka 6 Jp.; 
10 i d l  Canal i 'Momticelli 5 i p ó ł ;  
12. Van den Rascłi 4 : nót p . ; 13. 
Brinckman 4 p . ; 14 Prokesz 2 i pół. 
Wynik naogól sporfziewanyj 'jedynie 
Przepiórka mógł zająć lepsze imejcce.

I. R CAPA8LANKA,

zwycięzca turnieju w Budapeszcie'.

Z Miiętizynarodow. turnieju 
w Budapeszcie.

PART JA L. '11. (Caro - Kami).
Dr. Tartakower—Prze/norka.

1. c4, ;c6; 2. 'cH t d5 ; 3. f3, dxe4 ; 
4. $-xe4, e 5 ; 5. Sf3, ;<&X‘d ł ? ; 6. G c 4 !, 
Gcb ; 7. Gxe6, PPp6 ; 8. 0—0, Ge7 ; 
9. S xd4 , H d 7 ;  10. H h 5 + ,  K d 8 ; 11 
Ge3, c5 ; 12. ;Wf d l  !, ć*<J4 ; (Jeśli 
KcS; 13. ;S x e 6 !) 13. W xd4, G d 6 ; 
14. e 5, S f 6 ; 15. exf6, g x f ó ; 16: 
Sc3r i Czarne poddały, .

PART JA L. '12. (Indyjska).
C aj.abhtnka—E. Colte.

1. d4, Sfo ; 2. c4, e6 ; 3. Sc3y Gb4 ; 
4. Ub3, G x e 3 ; 5. Hxc3, Sc4; 6. 
Hc2, ci 5 ;  7. Sf3, 0—0 ; 8. e3, S c 6 ; 
9. Ge2, W f d 8 ;  10. o-Kcfó' i Czarne 
poddały.

WIADOMOŚCI
Mt.cz o .mistrzostwo świata między 

dr. Aljcchinem a Bogoljubowem po 6 
ipartjach dał wynik 3:3. Dwiepartje wy­
giął dr. Aljachin i dwie Bogoljubow. 
Pozostałe, dwie partje zakończyły się 
remisowo. Da'sze partje w toku.

Kró.twśka Huta Turniej sekcji sza­
chowej „Ognisko" przyniósł oczeki 
wane z w ccięstwo p. Mrozowi 9 i pół 
z 10 punktów możliwiylch! 2 nagr. zdó- 
byr inż. Teichimann 6 i pół pkt., \3 
nagr. Kotula 5 i |pół ipikt. Dalsze 
miejsca zajęli Stocerz 4 ntk., Chmiel 
i Rybiński. Ten ostatni postał spe­
cjalną nagrodę za najlepszy! wynik z  
nagrodzonymi.

O D P O W IE D Z I REDAKCJI.
A Wagner, Stanisławów. Żądane 

egzemplarze „Dziennika" można nabyć 
w Administracji. Rozwiązania otrzyma­
liśmy1. ,

Dr. F”, Rdwch, Czejniowce Zada­
nie otrzymaliśmy. Umfeścmy. Serdecz­
nie dziękujemy.

A. P. LWów. Zadanie dobre i na­
daje się ac  druku, tylko... stroić się w 
cudze piórka nie wypada —  go'yż ta­
kie zadanie dawno już młożyt S Loyd, 
znany kompozytor amerykański. Oczy­
wiści e jako plagiat —- ,nie wydruku­
jemy. , j L-

DZIAŁ SZARADOWY
P r d  : P R O N IE W S K I

UKŁADANKI SZARADOWE.
Środek leczniczy -)- miara oowierzphni 

+  spółgłoska =  zawód.
Pan w obcym języku +  bicz -(-samo­

głoska =  napój popularnie używany.
Zajmek osob. w  Eczbie mng. +  owo­

ce =  amator polowania.
Spółgłoska (fonet.) -j- zdobylcz - f  sa­

mogłoska =  mieszkanie lub do|m:.

ZAGADKA. i 
OJŁ L. K. L.).

Z podanych słów ułożyć znane pol­
skie przysłowie:

„Nora, kot gnu, łan stój, Brat, 
patią, wet".

SZARADA.
(Uf. Wł, Szwabowicz. D-ohonricz).

Kiedly Ty czytelniku zadumany siedzisz, 
To nad ipierwszemi —  drugiemi się

biedzisz;
Drugie zas i trzecie to owoce znane 
W  milej naszej Ojczyźnie ichowane. 
Pierwsze '•— zaimkiem [mjoż'e być

ochizczone 
Trzecie —  w znaczeniu z nim

i ule; S'm inne.
Całość —  często znów1 w lesie

przebywa 
Dla przyjemności, lub też  dla

grosiwa.
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BILETY WIZYTOWE.
Podać miejsca zamieszkania nast. o-

sób.
Ł. RVBAW0S | j F. I. de FALLIA

Za trafne rozwiązanie powyższych 
zagadek przeznacza się drogą losowa­
nia 2 premje książkowe.

KO WIĄZANIE SZARAD 
z Nr 218.

KWADRAT MAGICZNY.
L A  T O i
A T O M
T O R Ą  ,

O M A R

Kącik humoru.
Ona: Bajeczne!

On: Bajeczne!

—  Już ci mówjkm Stefku, dziesięć 
razy, że jak są  drzwi zamknięte, nie 
wolno wchodzić zanim się nie dowiesz, 
eayj można. j

—  To też ja, mamusiu, zawsze naj­
pierw zaglądam przez dziulrkę od Klu­
cza. i

NIEPOROZUMIENIE.
—  Widziałeś jak ta  dziewczyna u- 

śmiecnnęła się, patrząc na mnlie?
—  Cóz dziwnego. Ja gdlym cię 

pierwsze raz zobaczyła, to się ro,- 
ześmjala na cale gardło.

Jedynaczka: —  Dwa lata już upły­
nęło, jak jestem z nim zaręczona. są­
dzę, że czas. aby się ze mną ożenił...

Ojciec: — Albo ja wjem. Jeżeli go 
rzeczywiście kochasz, i d o z w o I mu b y ć  
szczęśliwym tak długo, jak to ' tylko 
jest możliwe.

SZARADA. 
Fą - itja - on.

TRAFNE ROZWIĄZANIE sza-ad na­
desłali : j

Piotrowska Marja; Fefezyhski Anto­
ni; Jan Musiała; Jachejr-. Błażej; Jan 
Fiirst; Pomeranz Józef; Ziembcjrowska 
Janina; Mączka Wacław; Walor Sz. 
Schónfeld 1., Swoboua Ferdynand i 
Bar, Franciszek ze Stanisławowa.

W  drodże losowania nagrody? otrzy­
mali Felczyński Antoni. Skarbkowśka 
1. 25, Lwów.

ZRmborowska Janina, Bogdanówka, 
Orla 3.

KUPON SZARADOWY 
♦DZIENNIKA LUDOWEGO. 

Nr. 213

Program radiow y.
Poniedziałek, 23 września.

WARSZAWA.
HI. 10. Muzj l » pilyl "lamof.
18.00. MuZyilTn k'kk! z „Giastzouómji" 
2().:i(t. Ol|#erełfea „Zólly kaflnn" Er. l.e-

liara.
KRAKÓW

i*.0(1. Fonp&r! Iplopulamy w wyJAin-inia1 pp. 
Mifihała Moreny d,(ltsnor\ ctruZ !|i An.i- 
lola Kolulcwtoz- Żukowa (jgMara). , '

2'l.Of). 0(K'zvl p  1.: , .Malarz \s icl <loh tajo- 
mnjt

P O Z N A R .
18.00. kouioer' m u z j i i  traitc. i
22.15. Rad io-ral  ja (svsl. Fu llona) .  

KATOAYiril
Wi.2 ). Konecrl I' ł\ t yraniof. !
17 2->. Jan Li iholne. PogtF inka *z -(,‘z atu 

..Nowośr.i radju\Vę‘s . '
WILNO.

17.25. Audycja dla iSzieci.
21.17). Miizckn lanajztia, i . ’ '. v 

RE U LIN
10.80. Lekki iproyram śol;s :ów.
21.00. „Od memtela do v,a'ieZi'‘ — 'l.on- 

Iccrl muzyki ŁX>nu larnej.
PRALNY.

IB. 10. Koniófcrl pąSularwy.
22 20. P łv lv  ffriunofonowe.

W I E I) ER.
20 05 .„Leo Fali — śpiewak \Vfiednia. 

V. ’ ialki z olpieretek Falla.
R( RAPJSSZT.

17.15. P ły ty  g ram ofonow e .
20. (0. Konccr! orkiestry smyczkowej.

Wiosek, .sTiisśsii«:.
WARSZAWA.

I0.?>(). P m  ram  dla dzicpi.
LS.OO. Komccrl 'popularny.

KRAKÓW.
19.00. lłozniiiilośe.i. . Kącik hum oru1" 

P O Z N A \ .
18.7)0. Inter!udjjFrń muzyczne. > i
1.950 ,.Hal maskowy" ojitera Yenliejgo 

Transm . z oto*erv poznańskiej na WśzySt- 
kie sl«icje laol&lde.

KATO WIO ffi.
17.00. Konioeri H \ l  IcramotolioWYch 

W IL N O .
17.25. Audycja dla dzieni.-
19.(10. . W olna Trybuna".

AY KOCKA W.
20.("). Transm isja z T eahu  Miejski a. o. 

,.Maszynista HdpLius" — opera w 8 
aktanii Maxa liranda.

B K1ILIN.
19.00. iydtijĄrt ipiopularny kn pici i Steincr.
20.80. .lazjfłbnml .symfoniczny i m u z y k a  

operetkowa.

PR A G A .
20.Op. Konasrl.
2275p. Muzyka taneczna.

AYIPREN.
1(1.00. Konaert (popołudniowy.
20.05. ,.Jan S truiss -ojciec." ozę_śe muzy­

czna — Berła k iurina (śpiew), otóiz 
kwarlck Tautcnhayn.

B OLAPjESZT.
17.15. Muzyka lekka.
19.80. Iłocjtal fortclpianowy. ",

X OGŁOSZENIA X
80 KAI LARZY staw isczy, 

boly 'przyjmie IFabryka -
do białej ro~ 
Potockiego 58.

20 STOLARZY do okien, —• 80 (Stolarzy l7n - 
dowlanych prim a — przyjmie Fabryka 
Ppkjalkiasjo 58.

A FTO  ('11)2 ' ROWik 1 — 2 łonowe mała 
uzywan.- w dobfym. s 'a r ń  kulpi' za pjsc- 
mn/j ofer!ą ..Kar.pina‘‘ — Fabryka — 
Potockiego 5(S.

JfAGA2YNTR'ff .— •. ^  in.ro i-
gator luli introligator,^in Wiko z do br (Ali. i 
referencjami znajdz:c uiniosacrcnie v% 
wiiiksz'-, drukarni. Ofesrtj ipFoszę skła­
dni' do 'IziennitSi Ludbwągo pod' , Ma­
gazynier"

S Z O P  PRO W  m e c h a n ik ó w  o p ierwszo! zy- 
d n w h  powali1' ik . 'c jroh , ru ly jjo  wartych,
trzeźw ych  i pra,cow'lYcb, z n ą ;ąc \ f ł )  
tl/.iai m as zy n o w o -  rolnicaiy. I. j. Irak- 
to.i v, nitoiKar,)i > etc. po leca  Zw iizOk Z  -  
v.odo\vv A u o m o o i l i s ló w ,  I -w ów , ul Gi- 
i.M  I. 7, I UH. lal. 75 -91

S l i ę - L N Y  czeladnik oO krawiectwa dam- 
śkjaiao znajdzie sbda prace IFiżs a wia- 
(iom.ofić 1̂ . Scbolt nf( Id. Stanisławów, 
Lar. IFr.saira (S.

l i p  1 I KZPD A Y17. r e ahuiś : z. i bpfoda | 
iramwaju (LyiozskówjP Jnferm  uye: Ma'- 
k i i s ,  L \ n - k  5 „  ,mie,Izę i 0.

]><>S;Z"Kn.l!) ptuury podr-ęi zr - j  i do n  li li­
ki kniwieiczyzny. Żółkiewska 118. ^nurtor 
lewy.

PRAKTYKANT skleipowy. z lc| sze. o donui 
zoslanis iprzyjęly. 7  loszenia Artur R t- 
tenstraufth, P.raKowska 84 ‘

IM lSZ tlS lU  EMY m ło d e  > m o n te ra  do  w y -  
sipocjŁbzowunin w m o n lo ż y  w‘stg a u to m a -  
Syrznych i n 'iaszvn do k r a ja n ia  wycflin. 
P o ż ą d a n y  jyzyi; n iem ieck i ,  tudzież  s im y  i n ­
n o ść  i p racowitość .  L is ty  pod „Eyzysle.n- 
cja do A dm inis trac ji .

POSZEKEJP lekcji, ze szkól powszech­
nych Łaskawe zgłoszenia Marian I ’e'd 
Admirdijtracja „Jlziennika Ludowego".

kominiarski ■ kwalifikowany 
z dobreini świadectwem' poszukuje po­
sady natychmiast. Najchętniej we' Lwo­
wie. Zgłoszenia: P ioT Świstam, 5'ambnr. 
ul. Kąpielowa ICi.

3 cnJysta-Stom afolng

i  mm
Krtrzjrnsh.esa Zl. teł. RF-ZS

Ulg i w  spłatach. —  Ceny przystępne.
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Już nadeszły
i a j e s i e ń  1 Fi na

mundurki szkolne, fartuszki, pł szrzyki, sukienki, materj. jedwabne, szlafroczki para- 
scie, tryk t-że bielizna d a rciska i dziecinna, wyprawki dla niemowląt „Fetra“ oraz 
wszelkie dodatki do kra- kWh f i A l H h O f n  j  u l .  H a l i c k a  9 .
wieczyzny do magazynu * “ * \ I U I U W C '  y  «  telef. 42 51

„ O L K A ” t a n i o  n a j t r w a l s z e  p o ń c z o -  | ® «  b e ^ ^ L t

c h y ,  r ę k a w i c z k i ,  t r y k o t a ż e  i w y  I B ©  K ,  W W

L E K A R Z D E N T Y S T A

A I M t v * ^ F F R  (viil a  vit Kopytkow°go), J U i i U i L n  l w o j , N^t Błonie 2.
Ceny zniżone. — Dogodne warunki  spłaty

D r .  A n n a  K o g u t o w a
ordynuje w chorobach skórno-wener. 

i k ismelyce lekarskiej od 3— 5 
u l .  F r i e d r i c h ó w  8

Stomatislog-Dentysta

3r. Stefan Sm ochow sbi
Lwćw. Syhstusha 35.

Korony  po rce lanow e ,  a p a ra t  Roentoena.

S Ó L  
OKOWY

usuwa

, P R O S Z E K  D L A  D OROSŁYCH 
z f. m.

„KOGUTEK-M igreno
N e r w s in "
w y r o b u  a p t e k i  

(> Ą SEC t lE G O  w Warszawia
Sprzedają a p t e k i .

M B B H W 9  « M > U

Z u p ^ l p t i ę  d a r m o
artystycznie wykonany portret z wda 
sną podobizną z Zakładu fotogr. „Car 
men" wTydaje każdemu Kupującemu

Centrala Pcńctoch PFAU
Rynek 19.,

gdzie w ybór pnóczoch, skarpetek, rękawiczek 
reform i t. p. mst olbrzymi % najtaniej  bo 

w chód p rze z  sień.

na dogodnych sp,‘a- 
tuch miesięcznych 

damskie, meskie go­
towe i na zamówie­

nie, oraz wszelkie przeróbki poleca 
i wykonuje

M. Moszuniańsk^
Lwów, B o i m ó w  1 telef. 10 11'

ŹłWNAŁt'
1 Z0 F.Y

L KROJE
;jlMf.HEKlNY

m  B. L U D U
LWÓW, CZARtaJECKIEGG 3

S przedaż na dogodne s p ła ty !

DASZYNY
do s z yc i a
EHflMDFOHY 
R O W E R Y

i  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  t y c h ż e .

Przybory ao krawieczyzny i robot 
ręcznych.

Własny waistat napraw

S T .  K I  A ' . ' M O N  i S k a
Spółka z ogr. odpow.

Lwa w, ul. Wałowa 11a.

i i  no zom

F ur t a
zam ówienie go tew e

p r z e  r*ó bki
ncleia

F2 F. i J. Lubelscy
M w  n u ło K s b r s D  a reiet <18-70

4 9  la t  i s t n i e j ą c a .

Jhrt y
kiszone w  beczułkach 6 kg. z r  13 zł., mr.ryno- 
w ane  16 zł grzvby suszone ładne  po 20 zł.
1 kg., b ryndza  p raw dziw a owcza 5 kg. za 15 
z ł , gogodze, brorzmee sm ażone  z cukrem  w 
beczułkach 6 kg za 14 zł. posyła f ranko za 
pobr. poczt.

F i n k a s  S t u m e r ? Hosóu1
Ir. K o ł o m y j i .

li' 113 wytępienie pluskiew, aara -  
k j d  w U K P  konów, m u ch  i innych  paso- 
rzytow poleca

Drogerja Józefa Kuleżaóskisgo .
Lwów, Batorego 34/a

€ 8 iA £ iŚ 9 E
B Ł Ę D N I C Ę

LECZY

o ryg/m ;w żytko
i  flr/ną

K L A W E
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer. 32 m /m  za tekstem . . — '15 gr 

> »  » » » »  » 66 » nad,-słane . . — ‘40 »
» »  » » » »  » » > w  tekście, kronika — 70 >
» »  » » > >  » > > po kronice . . '55 »

u s  X - 8ZMj «tr. . — nO .

Cala sfro a  za tekstem . . . .    260 — zł.
Pół strony > » ................................................................. 1 2 5 — »
Ćwierć s’r. > » ................................................................. 65 '— *
Jedna ńsm* strony za leks em . ...................3 5 ' — »
Całe pierwsza sn -m a  pp d m g ł ó w k i e r n  flOU — *

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  25u/„ d r o ż e j

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  J U L I A N  R Y C IiL JS W S K I.  — D ru k .  L ud .  Spółdz.  T o w .  W y d .  L w o w .  ul. u .  '>api-ntt 77., el. 'łdn.


